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(Pnblikacja sejmowego klubu ateńczyków w spra- 
wie reformy administracyjnej, — Dębata w parla: 
mencie niemieckim. — Składki w caracie na Her- 
eegowińców, — Sprawa egipska, — Odezwa wy- 
borcza szlachty bemackiej, -— Karlos Auersperg na 
pasku Herbsta. — Czem rząd już odpowiedział na, 
odezwę a czem prawica. — Wiadomości z komisyj 
Izby prsiów. — Z Krywoszy i Hercegowiny, — 
Odpowiedź ks. Nikity dana Hercegowińrom.) 


` Posłowie sejmowi z klubu ekonomicznego 
(ateńczycy) ogłosili w osobnem wydaniu przemó- 
wienia, swoje w przedmiocie reformy władz ad- 
hk me N ai podczas zeszłorocznej sesji sej- 
owej. Żadeń z klubów sejmowych nie zajął się 
tak gruntownie, tak przcowicie, i tak gorliwie 
rozbiorem projektów reformy naszych urządzeń 
adrzinistracyjnych, jak posłowie z klubu ateń- 
czyków, i jakkolwiek teorja, na której osnuli 
swoje wnioski (pomiędzy powiatami teraźniejsze- 
mi à gminami i obszarami dworskiemi jeszcze 
„okręgi gminne“ w pośrodku) upadła w sejmie, 
jakkolwiek i my sami podczas sesji sejmowej na 
arenie dziennikarskiej walczyliśmy przeciwko 
wnioskom ateńczyków, ponieważ zdaje się nam, 
iż są mieprakt;czne, to przecież . uznajemy 
chętnie, że Bzanowni posłowie z klubu ekonomi- 
cznego dobrze spełnili swój obowiązek w pomie- 
nionej sprawie. W każdym razie poglądy tak 
światłych, zdolnych, i sumiennie sprawy publi- 
czne traktujących posłów, jak pp. Dzieduszycki 
Wojciech, dr. Pilat Tadeusz, ks. Czartoryski Je- 
rzy, Matkowski Stanisław, Onyszkiewicz Zdzi- 
sław i Alfons Czajkowski, nie mogą być lekko 
cenione. Konklnzje ich nie otrzymały większości 
w sejmie — ale też i o tem pamiętać wypada, 
iż żaden inny plan reformy admini- 
stracji nie utrzymał się. Kwestja ta nie 
zeszła przeto z porządkn dziennego, i dotych- 
czas pozostaje niezałatwioną, otwartą. Jest to 
więc słusznem, ażeby nie zapominano o niej. 
Owszem przeciwnie — właśnie dlatego, że to 
tak niezmiernie trudna sprawa, że z tyloma ró: 
żnorodnemi względami liczyć się potrzeba przy 
jej roztrząsanin, że wchodzą tu w, grę często- 
kroć dyametralnie przeciwne sobie interesa po- 
lityczne i społeczne rozmaitych czynników, że 
wreszcie punkt kosztów przedstawia w tej 
sprawie niezmieraie ciężkie do zwalczenia tru- 
dności — wszystko to powinuo właśnie służyć 


za pobudkę do c'ągłego podtrzymywania dysku- 
= st nad 


Tine łaty 
róne 


kwestią reformy administracji, ażeby 

wówczas gdy sprawa ta stanie znów na porząd- 
ku dziennym w ciałach nstawodawczych, opinia 
publiczna miała już wyrobione pewne zasadnicze 
poglądy, które mogłyby zużytkowane być przy 
rozstrzygających rozprawach. 
-~ Dlatego też zasługuje to na wszelkie uzna- 
nie, iż posłowie z sejmowego klubu ekonomicz- 
nego nie dają za wygraną, lecz przez publikację 
poglądów swoich na sprawę reformy administra- 
cji, dają pochop do wznowienia w sferach kom- 
„a ak dyskusji nad tą tak doniosłą a tru- 
ną kwestją ustawodawczą , 

~ Nowo ustanowiona przez cesarza komisja 
dla rozbioru projektów uproszczenia i zaprowa- 
dzenia oszczędności w administracji. która ma 
wkrótce rozpocząć swe prace w Wiedniu pod 
przewodnictwem hr. Hohenwarta, musi zresztą 
na nowo oficjalnie sprawę reformy zarządu pu- 
blicznego poruszyć. Więe i to czyżby nie powin- 
no nakłonić wszystkich powołanych do opieko- 
wania się sprawami publicznemi kraju, ażeby 
także zajęli się na nowo kwestją reformy admi- 
nistracji ? 

+ * 
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_. W parlamencie niemieckim rozpoczęły się 
wczoraj obrady nad znanym reskryptem cesar- 


skim z d. 4. stycznia, będącym pewnego rodza” 
ja zamachem stanu na konstytucję. Powszechnie 
przypuszczano, że rząd nie dopuści do obrad, 
wychodząc z zasady, iż miejscem dla nich nie 


może być parlament niemiecki, skoro reskrypł 
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wystosowany był przez króla pruskiego do pru- 
skiego ministerjum; że więc jedynie sejm pruski 
jest kompetentnym do dyskutowania nad owym 
reskryptem. Tymczasem Bismark chciał widać 
rozszerzyć znączenie reskryptn i chętnie podjął 
rzuconą mu rękawicę. Depesza berlińska przy- 
ussi nam treść jego mowy. Ale oczywiście do 
ocenienia tak tego co mówił Bismark, jak i tego 
jak Izba przyjęła jego słowa, zaczekać należy 
aż do nadejścia stenograficznych sprawozdań. W 
depeszy są bowiem usiępy dające wiele do: my- 
ślenia, jak np. ten, gdy Bismark, przybierając 
pozę teatralną, zrobił krok naprzód i rzucił le- 
wiey pytanie: „ażałi odważy się kto zarzucić 
mu tchórzostwa ?* ; ałbo mp. ten ustęp, gdy Ben- 
nigsen wypowiada ubolewanie, że dyskusja nie 
odbyła się w formach bardziej pokojowych. Tym- 
czasem z depeszy nie dostrzegamy wcale, na 
czem polega wrzekoma wojowniczość dyskusji. 

Oprócz tej ciekawej szermierki w parlamen- 
cie niemieckim, która chwilowo przypomniała 
Europie istnienie tej Izby; jakoteż oprócz wnio- 
sku p. Joneski, wyrażającego wotum nieufności 
gabinetowi rumuńskiemu, który znowu przypo- 
mnia? Europie, że istnieja Rumunia; niemamy 
dziś nie ważnego do zanotowania, chyba tylko 
to, że w caracie wydano pozwolenie na publi- 
czne zbieranie składek na rzecz powstańtów 
hercegowińskich. Aliści wiadomość ta, licująca 
wprawdzie wybornie z tradycjami Ignatiewow- 
skiemi, ale za to nielicująca z zjazdem gdań- 
skim, potrzebuje jeszcze potwierdzenia. Zresztą 
cała uwaga Świata politycznego zwróconą jest 
pa Paryż, gdzie jutro rozstrzygać się będzie los 
gabinetu Gambetty, i na Egipt, gdzie sytuacja 
ma się znowu zaostrzać, i to tak dalece, że naj- 
bardziej umiarkowani ludzi są zdania, iż bez 
katastrofy militarnej obejść się nie może. Podo- 
bno Berlin wystąpił z wnioskiem, aby dla oca- 
lenia owcy i nasycenia wilka, wysłała Turcja do 
Egiptu korpus ekspedycyjny, a Francja i Anglia 
urządziły u ujść Nilu demonstrację fiot. {Byłaby 
to dopiero pułapka ! 


* 
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Odezwa centralistycznego komitetu wybor- 
czego czeskiej kurji dworskiej już się nkazała. 
Nosi datę 20. bm., tj. w dzień po zebraniu wy- 
borców z d. 19. bm.; ale ogłoszoną została do- 

iero d. 23. bm. w południa, — zkąd wnosić mo- 
na zarówno, że nie odroczono jej ogłoszenia, 
jak niemniej, że do 23. bm. odroczono z powo- 
dów, któreśmy wczoraj według doniesień pism 
czeskich podali, Na każdy sposób ogłoszona d. 
28. b. m. odezwą ani słówkiem nie wspomina 
wprost, ani też daje do poznania, jakoby szla- 
chta bemacka oddała się lidze lewicy Izby pò- 
słów, co może jednak stało w pierwotnym jej 
brulionie, sądząc z tego, jaką rolę odgrywał dr. 
Herbst: d: 19. na zebraniu, i potem wieczór na 
ponfnej schadzce u hr. Salma., Wszelako w isto- 
cie nie to nie pomoże bemackiej szlachcie u ko- 
rony. 

Toae niemamy powodu podawać. Powiada 
ona, że kompromis z r. 1879 dotyczył tylko ów- 
czesnego wyboru, a nie i wyborów uzupełniają- 
cych. Dalsze wywody są bladem odbiciem mów 
Auersperga i Zedtwitza z d. 19. bm., któreśmy 
podali. W dwóch ustępach jest wcale dobitne po- 
tępienie obetnego systemu rządowego, a temsa- 
mem pochwalenie opozycji, którą korona uznała 
za fakcyjną. Drugi z tych ustępów brzmi: 

„Okoliczności wkładają obeenie i na wierno- 
konstytucyjne stronnictwo wielkiej posiadłości w 
Czechach obowiązek patrjotyczny, występywania 
przeciw owemu konstytucji naszej wykiadowi i 
sprawowaniu, które litery się trzyma, ale ducha 
zabija, tudzież bronienia owych, doświadczonych 
w Austrji tradycyj i zasad administracji, które 
w dobie niebezpieczeństwa siłę a w dobie poko- 
ju rozwój i postęp poręczają * 

Szlachta bemacka przyswaja sobie przeto 
frązesa lewicy Izby posłów — ale niby nie chce 
iść otwarcie na pasku Herbsta. Że jej to nie 
doda uroku wobec lewicy Izby posłów, ani też 
nie zrehabilituje choć cokolwiek u korony — to 
rzecz jasna. Faktycznie ks. Karlos Auersperg 
będzie odtąd musiał iść na pasku- Herbsta Í 
Koppa — rola dość smutna dla „ersten Cavalier 
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We Lwowie, Czwartek dnia 26. Stycznia 1682. 
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des Reiches* i owego niegdyś samowładnego pa- 
na rządów w Przedlitawii. Sytuacja dla autono- 
mistów przyjemniejszą być nie może — Herbst 
zrujnował eentralistów Izby posłów, a teraz zruj- 
nuje do reszty i szlachtę centralistów. 

Na zebranie szlachty bemackiej, na postę- 
powanie tam Herbsta i na tę d. 23. bm. ogło- 
Sz6ną Odezwę Taaffa juź odpowiedział — wno- 
sząc na wczorajszem posiedzeniu Izby panów no- 
welię do ustawy o szkołach dudowych, a więc tej 
właśnie Izby, która niedawno podobny projekt 
Lienbachera odrzuciła. Zafszem douoszą, że 
już temi dniami zwołane będzie posiedzenie ko- 
misji wyborczej Izby posłów, na które i hr. Taaf- 


fe saproszony zostanie dla wyłożenia stanowiska. 


rządu wobec wniosku Zeitkammera. 

Temi duiami ma du Wiednia przybyć na- 
miestnik Czech jen. Kraus, aby zdać sprawę w 
kwestji wyborczej nietylko Taafemu, ale i cesa- 
rzowi. 

Może. się niezadłago dowiemy bliższych 
szczegółów o posłuchaniu u cesarza zd. 23. bm., 
na które przybyli reprezenignci najprzeciwniej- 
szych ebozów : hr. Hohenwart, hr. Ryszard Claw- 
Martinic, dalmacki marsząłek krajowy Wojno- 
wiez, ks. ordynat Schwarzenberg (anticentrali- 
sta), hr. Salm (u którego odbywały się właśnie 
narady szlachty bemackiaj), br. Weber (eksna- 
miestnik Czech) i p. Arnetli (jeden z przywódz- 
ców centralistycznych w Izbie panów). 

Na posiedzeniu komisji budżetowej Izby po- 
słów z d. 23. bm. oświadczył, minister rolnictwa 
hr. Falkenhayn, że budżet na r; 1883. już jest 
wygotowany. Komisja budżetowa niezadługo skoń- 
czy swoje obrady nad tegorocznym budżetem. 

Komisja dla sprawy kongruy księżej nieba- 
wem się zbierze, gdyż godkomitet już ułożył 
swój elaborat; sprawa ta na każdy sposób na tej 
jeszcze sesji załatwioną zostanie. Prawica już się 
zgodziła na elaborat komisji, 

Ustawa komasacyjna była rozbieraną już po- 
ufnie w kołach prawicy, aby rychło załatwioną 
być mogła. | 

Trudno, aby na tej jeszcze sesji cała usta- 
wa przemysłowa mogła być załatwioną, dlatego 
zapewne bodaj główne jej działy, tworzące ca- 
łość samoistną, zostaną załatwione, np. o zapro- 
wadzenia korporacyj przymusowych. 

+ 3 4 

Według urzędowych wiadomości z Krywo- 
szy i Hercegowiny, stoi przeszło 1000 powstań- 
ców pod bronią, i wojsko rozprasza pojedyncze 
oddziały, ale ścigać ich nie może, nie mając je- 
szcze sił dostatecznych. Są wiadomości, nie wiemy 
o ile pewne, że powstania- dłago potrwać nie 
może, ponieważ w Czarnogórze i Innych okoli- 
each, zkądby powstańcy żywność pobierać mogli, 
dwa lata były nienrodzaju, więc głód ich zmnsi 
do poddania się. Z Kulen-Wakufu w Hercegowi- 
nie donoszą do Starej Pressy, że w tamtejszej 
okolicy przygotowania do rekrutacji już skoń- 
czono w spokoju, że chrześciańscy rekruci na- 
wet z ochotą oświadczyli, iż wiernie służyć bę- 
dą; tylko muzułmanie żądają paszportów emigra- 
cyjnych, oświadczając, że tylko sułtanowi służyć 
będą; i faktycznie sultan darowuje wychodźcom 
ziemie w Turcji. 

Z Dabrownika d. 23. bm. telegrafują do Sta- 
rej Pressy: „Zeszłego czwartku przyjmował 
książę czarnogórski w Daniłowgradzie deputację 
hercegowihską, proszącą Czarnogóry 0 wspiera- 
nie. W obecności rezydenta austrjackiego, pułk. 
Thómmla odpowiedział książę, że na taką po- 
moc liczyć nie mogą; i wezwał ich, aby na- 
tychmiast do dumu powrócili, gdyż inaczej be- 
dzie zmuszony, wszystkich internować w Pod- 
gorycy.* 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Paryż d. 22. stycznia. 
(Obchód 19 rocznicy powstania 1863). 


, Wolność zebrań jest powodem, że sale pu- 
bliczne są ustawioznie zajęte, dla tego obchód 


dziewiętnastej rocznicy powstania z+1863 roku, 
musiał się odbyć jednym dniem wcześniej, t. j 
21. bm. Wypada tu nadmienić, że pewne stroa- 
nictwo, mające powinowactwo ze stańczykami, 
nie szczędzi zabiegów, aby przekonać każdego, 
kto się z niem zetknie, że ostatnie powstanie 
nie zasługuje na to, aby jego pamięć uroczyście 
obchodzono. Za to. wszelkiego rodzaju koncerta, 
zabawy i rozrywki doznają usilnego poparcia, do- 
wodem tego jest: teatr amatorski, odegrany w 
drugi dzień Bożego narodzenia, który się po- 
wiódł bardzo świetnie. Znajdowały się tam 
wszystkie znakomitości, jeśli nie patrjotyczne, to 
przynajmniej herbowe i finansowe. Mazur tań- 
czony w krakowskich ubraniach, wywołał taki 
entnzjazm, że nietylko rękami, nogami, ale i 
krzesłami bito brawa. 

To nas ani nie dziwi, ani smuci, bo ten 
tylko może zrozumieć i pojąć tak wielki zapał 
do wszystkiego co polskie, kto przeżył tyle lat 
w oddaleniu od nkochanej ojczyzny i od naj- 
droższych swemu sercu istot. Gdy jeduak po- 
równywamy obchody polityczne z urządzanemi 
zabawami, nie możemy utaić pewnego rodzaju 
trwogi, jaka się ciśnie do serea naszego. Czy: 
nimy sobie konieczne zapytania: Czemu na ob- 
chodach rozmyślania obowiązków względem oj: 
czyzny, nie spotykamy pewnej znacznej części 
emigracji. która z takim zapałem wita polskie 
tańce? Czemu nie widzimy ich w pierwszym 
rzędzie, aby oddać hołd bohaterom i męczenni- 
kom sprawy narodowej? Odpowiedź na to przed- 
stawia mi się w bardzo pochmurnych postaciach 
Zdaje się jakbym widział szatańskie tany Ma- 
kabrejskie około stosu kości ludzi zmarłych. 
Zdaje mi się, że słyszę głos: Jedzmy, pijmy i 
bawmy się, bo jutro pomrzemy. Czyli ianemi 
słowy: Nie troszczmy się o ojczyznę, bo ona 
dla nas nie żyje, więć się bawmy. 

Na szczęście Polacy tego rodzaju należą do 
wyjątków, ale potrzeba, aby potomność miała ich 
w pamięci. Nie mogłem się oprzeć mym uczu- 
ciom, aby nie wynurzyć żalu do obojętnych lub 
złych patrjotów. Po tem zboczeniu, przejdźmy 
do pobieżnego obchodu rocznicy ostatniego po- 
wstanie. 

Towarzystwo czytelni polskiej w Paryżu 
pod przewodnictwem p. Apol. Plucińskiego nrzą- 
dziło obehód, jak zwykle pray ulicy Cadet. Prze- 
wodniezył p. Zyg. Miłkowski (Jeż). W kilku 
słowach oznajmił, że posiedzenie otwarte. Od- 
czytał list od Polaków przebywających w Belgii, 
którzy się łączą uczuciem, sercem i nadzieją z 
braćmi w Paryżu. 

Potem przewodniczący dał głos p. St. Lu- 
kasowi. — Mowca wyraził najpierw, że nie wy- 
stępuje z mandatem od żadnego stronnictwa, ale 
wypowiada myśl pochodzącą z własnych uczuć i 
przekonania. To ocświadczenie obudziło naszą 
ciekawość. Jak wiadomo, p. Lukas pochodzi z 
Galicji, a tu w Paryżu oddaje się studjom histo- 
rji polskiej; byliśmy, jak powiedziałem ciekawi 
czy młodzież w młodzież w Galicji myśli i czuje 
po polsku Wyznajemy z całem uczuciem pocie- 
chy, że usłyszeliśmy głos młodego pokolenia z 
kraju, który przyniósł ulgę stęsknionemu sercu 
naszemu. Najpierw muszę nadmienić, że p. St. 
Lukas posiada rzeczywiste zdolności mowcy, bra- 
kuje mu tylko donośnego głosu, szczególniej w 
tak obszernej sali, ale za to mowa płynna, spo- 
sób wyrażenia poprawny i ujęty w ścisłe formy 
retoryki. Najpierw rzucił pogląd na przeszłość a 
z tej wydobył prawdy, które się stały jakby dog- 
matem narodu polskiego. 

Historję nkazał swym słuchaczom jako mo- 
ralny drogowskaz, a czyniąc zwrot do różnych 
opinij, jakie się ścierają, uczynił przynoszący 
zaszczyt mowcy pogląd, że starcie stronnictw nie 
cechuje braku patrjotyzmu, ale toczy się spór 
o wybór jednej prawdziwej drogi, na którą naród 
musi wejść, bo ma to nakazują prawa historycz- 


ne, aby ostatecznie dojść do celu. Badanie sn-. 


mienne historji, wypowiedzenie prawdy i nieraz 
gorzkiej narodowi, poczytuje mowca za obowią- 
zek historyków, bo ten drogowskaz moralny, aby 
spełnił swój obowiązek, musi się opierać na 
prawdzie, li tylko prawdzie historycznej. Tak 
wytknąwszy sobie drogę p. Lukas, postawił za- 
pytanie: Co czynić nałeży? Rzucił pogląd na 


emigrację, na jej stanowisko wolne od wpływów 
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Rok XXL. 


Frzedpłatę i oglleszenia przyjm 


Ws Lwowia bióro administracji „Gazety War" 
plac Halicki w pałacu W. Uianieckich. Ogłoszenia: 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. „Narod.5* 
ujencja pans Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Meaass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasse. A. Oppelik Stadt, Biubenbaetoi 2. 
M. Dukes. I. Riomergacsa 18 Rudolf Mosse, 
Seilersthtte Nr. 2., Henr. Śchallek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłeszeń, G. L., Daube st Cmp. Woll- 
zeile 12, w Hamburgu pp. Huasenstein et Vogler. 
BRajchmax et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 
W, Kukliński w Krakowie. 

OGŁOSZENIA przyjmują Mię sa opłatą 6 ont. od 
ją miejsoz objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
Beklamy w rubryce „„Nadesłane, 
30 ct. od wiersza. 


i trudności miejscowych, która temsamem wyra- 
bia pojęcia o ojczyźnie czystsze i wznioślejsze i 
podnosi ją do ideału 

Schodząc do praktycznych prac dla ojczy- 
zny, mowca wskazuje na pierwszem miejscu po- 
trzebę pielęgnowania mowy narodowej i daje za 
przykład Czechów i inne narodowości słowiań- 
skie. Zachowywanie drogich pamiątek z prze- 
szłości, tradycji i tej wiary, która ożywiała oj- 
ców 1 bohaterów narodowych. Usunięcie kast 
tej najstraszniejsz=j plagi, która przez wieki cię- 
Żyła na ludzie polskim. Mówiąc o ludzie pol- 
skim, p. Lukas nader sprawiedliwie podniósł wy- 
mownie wielkie jego zalety, wskazując, że w nim 
spoczywa przyszłość. Ustęp ten wywołał żywe 
serdeczne oklaski. Pracować nad podniesieniem 
umysłowem i moralnem ludu, jest największym 
naszym obowiązkiem i dowodem prawdziwego 
patrjotyzmn. Nie łudźmy się, ale pracujmy i 
uczmy się, aby gdy wybije godzina wstrząśnień, 
znalazła nas gotowymi, i wskazał, że najpra- 
wdupodobniej Austuja będzie, kiedyś najdzielniej- 
szym sprzymierzeńcem i podporą naszej sprawy. 

Jak widzimy, p Lukas pielęgnuje w dnszy 
swej program, na który i my się piszemy. O- 
strzega by zapał miłości ojczyzny nie był powo- 
dem wybuchów niewczesnych, śle użyty w chwili 
stosownej; przypominał słowa Bismarka : że 
proch i armaty rozstrzygają losy narodów; spra- 
wa Polska tylko tą drogą może być ostatecznie 
rozwiązaną. Potrzeba nam cierpliwości i pracy. 
Doskonała rada. W końcu mowea oddał hołd 
męczennikom i bohaterom narodu. 

Te kilka słów dają zaledwie cień pojęcia o 
pięknej przemowie p. Lukasa. Następnie w du- 
chu patrjotycznym zabrał głos p. Sawicz Zabło- 
cki. W końcu odczytał wiersz swego utworu 
p. Grudziński. Na zakończenie przewodniczący 
podziękował za piękną mowę p. Lukasa i odczy- 
tał telegram od emigracji szwajcarskiej, podpi- 
sany przez Michalskiego. Taka łączność jest būda- 
jącą i pocieszającą. 5 - 
"38 Chór polski "odśpiował pieśni patrjotyczne, 
na fortepianie grały panny Janiszewskie i dwóch 
młodzieńców pod imieniem Rzety dało poznać 
publiczności polskiej swe zdolności artystyczne, 
jeden na skrzypcach, a. drugi na fortepianie. 

Niewyczerpaha w swych natchnieniach pa- 
trjotycznych pani Duchińska , nadesłała piękny 
wiersz, który p. Sawicz Zabłocki odczytał. 

O sprawacu politycznych napiszę, gdy się 
rozpoczną rozprawy w Izbie. — Dotąd jest pra- 
wdopodobne, że gabinet Głambetty będzie musiał 
ustąpić, Komisja 33 odrzuciła projekt o wybo- 

z listy, — Jutro d. 23. rozpoczną się roz- 
prawy. 


Powstanie krywoszańsko-hercegowińskie. 


Podług telegramu jenerała Jowanowicza, 
Krywoszanie, którzy dotychczas trzymali się de- 
fenzywnie, obecnie rozpoczęli akcję na większą 
skalę. Przez posiłki z Hercegowiny siła ich 
wzrosła obecnie do 1030 ludzi, a główna ich 
pozycja znajduje'się w Kameno, tuż obok Castel- 
nnovo, nad Boccha di Cattaro. Połowę Herce- 
gowiny, położoną na lewym brzegu rzeki Nere- 
twy objął pożar powstania. Teren insurrekcji roz- 
ciaga się szerokim pasem od Trebini, przez Bi- 
lek, Koryto, Głacko na północ aż do Foczy nad 
Driną, a ztąd ma zachód dochodzi do Zagorji i 
w pobliże Kojnicy i Mostara. Oddziały w Her- 
cegowinie liczą po 159, 200, 300, 500, a nawet 
1000 ludzi, ce wskazuje na silną organizację in- 
surrekcji. O utarczkach niema prawie żadnych 
wiadomości. Poniżej podajemy urzędowy biuletyn 
jenerała Jowanowicza. Dotychczas powstanie nie 
dotarło Jeszcze do Bośnii, ani nie rozeiągnęło 
się na część Hercegowiny, położoną na lewym 
brzegu Neretwy. Zdanie jednak, że w najkrót- 
szym czasie Insurekcja rozprzestrzeni się do Bo- 
śni, jest zupełnie usprawiedliwione. Zagorja, 
gdzie są już powstańcy, okrytą jest gęstym, dzie- 
wiczym lasem, który łączy się bezpośrednio z 
lasami bośniackiemi, dotykającymi prawie Seraje- 
wa. Sama Konica, gdzie są powstańcy, odłączo- 
ną jest tylko mostem na Neretwie od Bośniigi 
od drogi z Serajewa do Mostaru. 


AMANDI. 


starego manuskryptu 


ARS 


Jan Zacharjasiewicz. 


(Ciąg dalszy.) 


Nie tylko we dworze ale i w całej okolicy 
mówiono o tem blizkiem weselisku panny Anny 
z imci panem Faustynem. Mówiom że pan Fau- 
atyn posiada trzy klucze na Ukrainie, że za gra- 
sle zamówił już dla przyszłej nałżonki swojej 
niewidziane jakieś brylanty, że w dobrach swoich 
na jej przyjęcie nowy pałac buduje, do którego 
dł abrys jakiś włoski architekt. Zdaje się, że 
poczciwi sąsiedzi nanmyślnie takie dziwy opo- 
wiadali, aby tylko mnie dokuczyć i za to upo- 
korayć, żem się porwał z motyką na słońce! 
~ "iele cierpiałem, kryłem się przed ludźmi, 
a do kościoła parafialnego wcale nie jeździłem. 
Mo co o pannie słyszałem odbierało mi coraz 

'nndziei. Wyśmiewsła mnie przed ludźmi 
strojia sobie ze mnie. Dawała mi 
iska, które nawet u ludzi dla mnie 
życzliwych serdeczny Śmiech wzbudzały, 
"> * Jeden tylko imci pan Grzegorz podtrzymy- 
wał mój animusz mówiąc, że póki adwersarz nie 
otrąbi swego zwycięztwa, póty waleczny żołnierz 
nie powinien broni składać. 
Tak przeminęło kilka tygodni. Pewnego wie- 


nie widać na polance. Dowiedziałem się z innej 
strony że pan Faustyn rzeczywiście od kilku dni 


nie był u panny, a bliżsi sąsiedzi twierdzili, że 
wyjechał do swego majątku, aby na przyjazd 
swojej żony poczynić tam ostateczne przygoto- 
wania, " 

, „Teraz nie wiedziałem już co się ze mną 
dzieje. Jedna nić nadziei rwała się po drugiej, 
a teraz zdawało mi się, że już lecę w przepaść 
bez dna, z której napówrót do życia nie powró- 
rę l świe i tka $ = myag s 0 3amo- 

jstwi iko wzgląd na to co ks. probos 
o samobójcach prawił, wstrzymało of rękę. 
Dwa bowiem piekła, to za wiele na jednego 
człowieka, jedno za życia a drugie po śmierch.. 

Imci pan Grzegorz widział moje strapienie 
ale nie młał na to zadnej rady. Ze stoliey nie 
było żadnej odpowiedzi a jeżli jaka była to mi 
o niej nie nie powiedziano. Tymczasem dogady- 
wali mi ludzie do żywego, mówiąc o „różnych 
sprawunkach, jakie LAC ay? panna Fufro- 
za granicą dla panny : 
sk, to czas niejaki. Pojechałem na targ 
do miasta i tam spotkałem dawnego znajomego, 
który powiedział mi że słyszał od krewnego im- 
ci pana Faustyna że tenże pięć RK 
; nie mogłem go słuchać, Rzuciłem się 
ia A igl rozpaczy pojechałem do domu. 
Wpadłem do imci pana Grzegorza i zawołałem 
z żółcią: 


— Spełniło się! FOTY 

Imci pan Grzegorz siedzi właśnie przy 
stole i wa ku trzymał jakiś list obszerny. Gdy 
to co powiedziałem usłyszał, podsunął okulary na 
czoło i spojrzał na mnie. 

— Co się spełniło? zapytał, patrząc na 


-szoru doniósł mi Michałek] że czarnego rumaka | mnie ciekawie, czyś czytał ten list? 


— Nie czytałem, ale wiem już! 

— Cóż wiesz ? 

— No — że się pan Faustyn żeni. 

— Zkądże się o tem dowiedziałeś ? 

— Wróble o tem śpiewają po dachach! 

— No proszę, ja stary wróbeł nic nie wie- 
działem! 

Serdecznie rozśmiał się imei pan Grzegorz. 
Zabolało mnie to w głębi serca. 


— Z czego to się śmiać! zawołałem. 

— Tyś powinien skakać z radości. 

— Jeszczem dzięki Bogu nie oszalał, ale 
być może że wkrótce to nastąpi. 

— Z Bzezęścia szaleją także ludzie, to 
prawda | i - 

— (o mi 
ni = agi 

— 38 — ale z inną! 

„ Z inną? krzyknąłem aż szyby zabrzękły 
jakim, szczytem na imci pana ayore „oczy 
' ia! „zi ię że 

Fanstyn © chciał połknąć, z inną się żeni pan 

. — Jużeiź inną jeżeli od jednej . 
chięł. clź że z imą J Jednej czmy 

Nie wiedziałem co się ze mną dzieje w tej 
chwili! Tzdebka chodziła w koło zie mną a z nią 
razem kręcił się także i p. Grzegorz. 

, Opostrzegł to imci pan Grzegorz, kazał mi 
usiąść na stołku i ozwał się do mnie w te 
słowa : 

— Słyszałeś coś ale nie wiedziałeś w któ- 
rym kościele dzwonią. Oto otrzymałem list ze 
stolicy, w którym doncszą mi że imei pan Fau- 
styn niejakiś czas stroił koperczaki do kuzynki 
imei pana Dyzmy ale na serjo ani on ani ro- 
dzice jego o tem nie myśleli, Ojciec jego już da- 
wno przygotował dla niego żonę równą mu ma- 


to za szczęście, że mój rywal że- 


jatkiem i urodzeniem, blizxą krewnę Radziwiłów. 
Powołał syna z ostatniej jego eskapady i w tych 
dniach nastąpi już ślub młodej pary. Oznajmie- 
ko tem Bo już do familii, aiel p 
y ako skoli z ilią o 
także taki PAR rej Sz reż 
Zrazu nie mogłem tego ogarnąć, co Za- 
łem. Jak człowiek, który nagle z dów do 
światła wnijdzie, zacząłem się powoli przyzwy- 
czajać do owych rażących promieni, jakie teraz 
w moje źrenice uderzyły. Przecierałem oczy i 
suwałem ręką po czole, jakby po Śnie jakim 
strasznym. Wieszcie odstehnąłem głęboko jak 
człowiek, który z głębi wód znowu na Świat bo- 
ży wypłynął. 
— I cóż teraz z tego będzie? zapytałem. 
— Może być jak najlepiej! — odparł imei 
pon Grzegorz — ale trzeba z chwili skorzystać. 
anna Anna jest prawdopodobnie teraz w roz- 
paczy. Dia serca kobiecego jest to Gios najsroż- 
szy. Uroić sobie szczęście i doznać potem zawo- 
du, równa się śmierci. Serca w ten sposób zra- 
nione chwyta pou jak tonący brzytwy. Ta- 
ka chwila jest dla niego najniebezpieczniejsza, 
bo często rani się ono na to, aby pierwszą ranę 
zagoić. Nie dziwiłbym się wcale, gdyby panna 
Anna teraz sama rzuciła się w twoj 
Były nieraz tego przykłady. - 
~ > Panna: Anna — bałkotałem — panna 
Anas.. w moje objęcia... mój Boże, tracę zmysły. 
— Właśnie na tem zależy sztuka, aby nie- 
tylko zmysłów, ale i czasu nie tracić. Zbierz się 
i jedź tam, a według tego co tam ujrzysz, po- 
stąpisz sobie. i 
Zawahałem sio, bo chwila wydała ‘się bar- 
dzo stanowezą. Chodziło tu o moje życie albo... 
— Wsgłowie mi się kręci, drogi stryju, 


o~ 
w. 


e objęcia.| Rzymu, dlaczego i tą drogą 


trwoga jakaś nieznana przeszywa mi kości aż 
do szpiku. 


— Każde wielkie szczęście rozpoczyna się 
od trwogi. Panna młoda z nadmiaru szczęścia 
płacze przy ślubie. 'Trwoży ją to szczęście, i 
każdy bohater czuł trwogę przed wielkiem zwy- 
cięztwem. Nie ma co odwlekać. 

Zaledwo na dziedziniec wyszedłem, aby my- 
sli moje trochę pozbierać, przypadła do mnie eko- 
nomowa z wiadomością, że jej kumoszka z są- 
siedztwa przyniosła jakieś niedobre nowiny. : 
całym dworze ma panować lament niemały, pan- 
na od dwóch dni nieustannie płacze, i wóch 
dni jadła do ust nie bierze. Pani Eufrozyna stra- 
ciła głowę, i zawezwała księdza proboszcza, aby 
nieszczęśliwej dał jakieś, pocieszenia religijne. 
Imci pan Dyzma.chodzi po komnatach miłczący 
jak posąg. . 2 

Poczciwa kobieta przyniosła te nowiny, za 


-ce ją zawsze szesodrze wyuagradzałem. 
Ia stapi 


ła we mnie lepsza otucha. Pomyśla- 
łem sobie, że w takiem nieszczęściu jako dawny 
rzyjaciel, będę dobrze przyjęty. Jeżeli tego 0- 
każe zie potrzeba, będę g nią płakał, będę ję 
pocieszał, a przy tem wazwy: ozaj otwiera się serce 
dla pocieszycielą. Wszyatiie drogi prowadzą do 
nie miałem się do- 
stać do tego serduszka, bez którego już dla mnie 
nie było szczęścia na ziemi > = 
Tak pomedytowawszy, przygotowałem się 


do drogi, 


(C. d. n.) 


* ciężko uzbrojonej, regularnej armii — mimo to 


Obecpie pówstańcy ograniczają się na pod- 
jazdowe napady na małe posterunki wojskowe, a 
wiedząc dobrze o wzmacnianiu sił austrjackich, 
starają Się objąć powstaniem teren jak najobszer- 
niejszy. , ta, z planem obmyślona akcja 
wszystkich oddziałów wskazuje jasno na kiero- 
wnietweę z zewnątrz. Iusurgencyjny teren wojen- 
ny dzieli się na dwie części: Krywoszę i Her- 
cegowinę. Jakkolwiek oba te tereny graniczą z 
sobą — dla powstańców przez Grahowę w Czar- 
nogórze, dla wojsk austrjackich przez Sutorynę 
i Zubezi — każdy ma jednak inną basis opera- 
cyjną. Główny punkt ciężkości leży w Hercego- 
winie, dlatego też głównem zadaniem jen. Jova- 
nowicza będzie uśmierzenie powstania w tym 
„hinterlandzie. * 

W sferach kompetentnych pojmują dokła- 
dnie, jak wielkie trudy otwierają się przed ar- 
mią austrjacką, nie zapoznają tej okoliczności, 
że walka prawie pojedynkowa z wytrwałymi gó- 
ralami przedstawia niezmierne trudności dla 


Socjalizm polski. 


W parlamencie niemieckim — pisze Orędo- 
wnik pozn. — toczyły się rozprawy nad wnios- 
kiem liberałów „o zabezpieczeniu robotnika fa- 
brycznego przed kalectwem.“ 

Już przed rokiem stawiał taki wniosek ks, 
Bismark, żądając, aby gminy, fabrykanci i robo- 
tnicy płacili składki do kasy, która będzie w rę- 
ku rządu, a potem rząd z tej kasy wypłacał ro- 
botnikom, gdy na krótszy lub dłuższy czas, albo 
też na zawsze skutkiem jakiego wypadku w fa- 
bryce staną się do pracy niezdolnymi. 

Przez to chciał oczywiście ks. Bismark stłu- 
mić socjalizm, szerzący się między robotnikami 
fabrycznymi; miało mu to prawo posłażyć przy- 
najmniej jako jeden ze środków do celu. Wnio- 
sek ks. Bismarka odrzucono jednak wtedy. 

Teraz wystąpili liberaliści sami i jeden z 
nich, poseł Buhl, stawiał podobny wniosek na 
tej podstawie, ażeby na zabezpieczenie robotni- 
ka płacili sami pryncypałowie. i 

Liberaliści wychodzą tu z takiego założe- 
nia. Powiadają oni, że każdy fabrykant přzed- 
siębiorca tak prowadzi i oblicza swój interes, że 
część swych ogólnych, rocznych dochodów odli- 
cza na potrącenie kosztów za reperacje narzę- 
dzi i budynków, które podczas pracy zużywają 
się. Robotnik zużywa się też w fabryce, i gdy 
skutkiem okaleczenia staje się niezdolnym do 
pracy, to fabrykant powinien taksamo łożyć na 
utrzymanie i wyleczenie robotnika, aby mógł da- 
lej pracować, jak łoży n. p. na reparację budyn- 
ka fabrycznego, gdy się gdzie zepsuje. 

Jest w tem zapatrywaniu coś racji, ala kasa 
zabezpieczenia w ten sposób założona, nie wy- 
szłaby nikomu na dobre. 

Słusznie zarzucono temu projektowi, że gdy- 
by sami fabrykanci mieli z dochodów fabrycznych 
zabezpieczać robotnika przed kalectwem, toby 
skutkiem tego spadły na-fabryki wielkie cięża- 
ry. W tym samym stopniu cena wyrobu fabry- 
cznego znacznieby się powiększyła, wyroby kra- 
jowe stałyby się droższe od zagranicznych, nie 
wytrzymałyby z niemi konkurencji, i przemysł 
krajowy musiałby upadać. : 

Żądali także liberali przy tem wniosku, a- 
żeby kasy zabezpieczenia były prowadzone przez 
prywatne towarzystwa, a więc znajdowały się 
w ręku kapitalistów. | 

I przeciw temu powstano. Choćby bowiem 
sami fabrykanci płacili składki, toć każdy poj- 
mie, że staraliby się te składki wybić napowrót 
już to z podwyżki ceny wyrobów, już to z obni- 
żenia płacy robotnika. Jakąż zaś pewność dały- 
by robotnikom prywatne towarzystwa zabezpie- 
czenia, gdyby np. zbankrutowały ? j 

Nie dziwnego, że. projekt liberalny nie zna- 
lazi w kotach poselskich większego poparcia. 

Przeciw niemu wystąpił też i nasz poseł, 
pen dr. Skarżyński. ' 

W mowie swej, bardzo gruntownie i pię- 
knie obmyślanej, wytykał nietylko niedostatki 
projektu liberalnego, ale nadto rozwiódł się nad 
potrzebą i znaczeniem zabezpieczenia robotnika 
z ogólnego stanowiska ludzkiego i chrześciań- 
skiego, i z tem połączył sprawę naszą polską, 
pod zaborem pruskim. : 

Co do rzeczy samej wypowiedział nasz po- 
seł zdanie, że zabezpieczenie robotnika winno 
być zagwarantowane przez całe społeczeństwo, 


jednak mają nadzieję, że powstanie w jak naj- 
krótszym czasie zostanie- zgniecione. Do 14 dni 
wszystkie oddziały armii uskatecznią swój wmarsz 
strategiczny, a w drugich dniach 14, podług 
tych różowych nadziei, pacyfikacja Krywoszy i 
Hercegowiny. będzie TZECZĄ dokonaną. Idzie rzecz 
o to tylko — to potem? Czy uda się zapo- 
biedz dalszym rozruchom na przyszłość, tak że- 
by się perjodycznie nie powtarzały ? Historja ob- 
jaśnia nas. że plemiona górskie dopiero po dłu- 
goletnich walkach dawały się nagiąć do nowej 
państwowej organizacji, « tem tradniejsza rzecz 
będzie z południowymi Słowianami, wojującymi 
obecnie z Austcją, ponieważ nie są odosobnieni, 
lecz liczą na sympatję pobratymców, posiadają- 
cych byt niezawisły. < 

Więcej niż niejasne stanowisko Czarnogórców 
wobec powstańia, skłoniło rząd do przedsięwzię- 
cia obszernych środków wojskowych. Przy po- 
woływaniu rezerwistów, pociągnięci nasamprzód 
zostaną ludzie młodzi i nieżonaci, natomiast po- 
wołani zostaną w razie potrzeby wszyscy Ofice- 
rowie rezerwowi, jeżeli jakieś nadzwyczaj ważne 
okoliczności nie będą przemawiać za uwolnieniem 
którego. Ci z oficerów rezerwowych, którzy mo- 
gą wypełnić przepisane dla oficerów  ordynanso- 
wych warunki, mieli nadesłać do dnia dzisiejsze- 
go wypełnione oświadczenia. 

Ministerstwo wojny ma wypłacać dla od- 
chodzących do Dalmacji i Hercegowiny wojsk 
dodatek ekwipacyjny. Oficerowie i urzędnicy od 
9. do 12. klasy dyet, otrzymają na ekwipowanie 
75 złr., ci zaś gażyści, którzy nie należą do ża” 
dnej klasy dyet, 35 złr. Oficerowie, urzędnicy i 
żołnierze, otrzymują dalej dodatek pogotowia 
(Bereitschaftszulage) i zaopatrzenie etapowe, ka- 
żdy zaś kapitan, jeżeli ma konia, porcję furażu. 
Żołnierze dostają dodatek na sprawienie braku: 
jących przyborów. Podczas służby kordonowej i 
patrolowej, każdy żołnierz dostaje dodatek po- 
chodowy (Marschzulage), konserwę mięsną, albo 
drugą rację mięsa, a wieczór herbatę z rumem. 

* i . 
* * 

Urzędowy biuletyn imp. barona . Jovanowi- 
cza z dnia 23. bm. brzmi: Dnia 20. bm. nastą- 
piło starcie w Dubrowie pod Ljuca-Ljubljenice 
Dobricą. Posterunek żandarmerji został wyparty 
rzekomo przez i50 powstańców i przybył do 
Konicy. Oddział insurgentów posunął się do Ko- 
nicy. Powyżej Kameno pod Wratlo stoi około 
1000 insurgentów. A n 

Komenda jeneralna w Serajewie melduje d. 
22. bm.: W Zagorju między Ułok a Kalinowicem 
ma się znajdować 500 powstańców uzbrojonych 
karabinami Śnydersa i kilkaset z toporami pod 
wodzą serdara Tungusa. Bandy te usiłują terro- 
ryzmem skłonić dalsze ekolice do` insurekcji. 
Dnia 17. bm. napadło 150 powstańców na wzimo-' 
ceniony piechotą posterunek żandarmerji w Kali- 
nowie. Komenda stacji w Foczy wysłała tam trzy 
kompanie. Znalazły one d. 19. bm. Vratlo-Karau- 
la obsadzone przez 150 do 200 insurgentów. 
Przy dalszem posuwaniu się tych Bompani] Z 
Jelec i Borja insurgenci opuścili Vratlo. Dnia 
20. rano przyszła z Kalinowie wiadomość, że 
18. popoładniu odbyła się utarczka między Ulok 
a Newesinia. 

Komenda stacji Newesinie donosi, że bata- 
lion strzelców nr. 26. odbywając d. 18. bm. re- 
konensans ku Ulok natrafił na linię przednich 
straży, rozciągającą się na 3.000 kroków, i że 
ją odparł. Po jednogodzinnej utarczce batalion 
powrócił do Nawesinia. 


Wystąpił przeciw prywatnym towarzystwom, a 
natomiast żądał korporacyjnych związków, ogra- 
niezających się najdalej na prowincję, a uwzglę- 
dniających potrzeby miejscowe, społeczne i języ- 
kowe robotnika. Owe korporacyjne związki, o 
których ks. Bismark także myśli, należy pojmo- 
wać tak, że pewne gałęzie fabryk, jak np. huty 
żelazne, fabryki maszyn i narzędzi rolniczych, 


wspólną kasą. Robotnik, przechodzący z fabryki 
kotlarskiej lub ślusarskiej do huty żelaznej, lub 
racji i przy tej samej kasie. Czyby się te kor- 
cej prowincyj, toby zależało od dalszego poro- 
zumienia się. ug 

Za takiemi oto związkami koropracyjnemi 
przemawiał poseł dr. Skarzyński. 

Bardzo się cieszyć nam trzeba, Że ktoś z 
posłów naszych zajrzał w techniczną stronę tej 


1 Ł laków obchodzi wszystko, co jest ludzkie. 


Z Kotaru piszą: Jak zapewniają, Krywosza- 
nom brak prochu, a ponieważ wybrzeże Bocche 
di Cattaro silnie jest strzeżone, nie będzie im 
łatwo dostać go drogą morską. Magazyny pro- 
chu w Czarnogórze obecnie dobrze są strzeżone. 
Większa część karabinów, jakie posiadają, są 
systemu Wänzla, mają także karabiny systemu 
Peabody-Martini, ale mnóstwo u nich także 
strzelb na skałkę, których nie mogą zmienić na 
lepszy system, brak im bowiem rusznikarzy. 
Nadzwyczajna zima z burzami bory, które 
sie Oy, temperaturę do —12* Reaumura, daje 
się Krywoszanom tembardziej we znaki, ż6 za- 
brakło im wódki, do której są moeno przyzwy- 
czajeni. Czarnogórcy mieli ostatnie dwa lata na- 
der nieurodzajne, nie mogą więc swych braci ob- 
ficie zaopatrywać żywnością. Miejsce przesa- 
dnych nadziei zaczyna zajmować pewna rezygna- 
cja, którą łatwo mógłby wyzyskać jen. Jowa- 
nowicz. bt 

Że Czarnogórey w obecnem powstaniu w 

Krywoszy od. ją główną rolę, zdaje się nie 
ulegać żadnej wątpliwości. Szyzmatycy w Kry- 
woszy uważali zawsze Czarnogórców za swych 
braci, a ci odpowiadają na ich uczucia. We 
wszystkich nieszczęściach i przygodach Czarno- 
górcy spieszą Krywoszanom z radą i pomocą. 
Przed miesiącem przybyło kilku Krywoszan z 
Żuppy do Cetyni z zapytaniem, jak się Czarno- 
górcy zapatrują na zaprowadzenie u nich land- 
wery. Czarnogórców wielce to zdziwiło i oświad- 
czyli deputacji, że powinni wytrwać przy zasa- 
dzie zr. 1869, bo w ten tylko sposób zdołają o- 
calić honor narodowy. Krywoszanie w razie po- 
trzeby mogą liczyć na braci Czarnogórców. 
Ź Jak ce roku, tak i teraz dnia 31. grudnia 
(12. stycznia) miał się odbyć wielki wieczór u 
księcia w Cetyni. Przygotowano już wszystko 
do uroczystości, wysłano zaproszenia, zamówio- 
no nawet muzykę wejskową garnizonującego tu- 
taj pułku. Nagle odłożono uroczystość, a nk dwa 
dni przedtem wyjechała księżna z młodszym swo- 
im synem Mirkiem i księżniczką Torką w towa- 
rzystwie owdowiałej księżnej Dsrinki i jej córki 
Olgi do Antiwari razem z prezydentem senatu i 
pierwszym adjutanteni Bożo Petrowiczem. Co by- 
ło powodem tego nagłego wyjazdu — nie wia- 
domo — pewną jednak jest rzeczą, że przyczy- 
na ta była ważną, Od czasu powstania w Kry- 
woszy, książę czarnogórski jest bardzo skenster- 
nowany. 


przez całe swe przemówienie przeprowadzić. 
Rozpoczął od tego, co cesarz w swem orę- 
dzia do parlameniu powiedział, że oświadcza 


byt warstw roboczych. 


dnie się ono. 


Jeżeli więc 


tego losu. 
Tego żąda po nas ludzkość, tego wymagają 
zasady chrześciańskie. 


cheą krzywdy warstwy robotniczej, niechaj też 
nie pożądają krzywdy uciśnionej i ujarzmionej 
narodowości polskiej! - 

I na tem skończył nasz poseł Swoje prze- 
mówienie śród oklasków tak ze strony Polaków, 
jak z strony katolików, do których to oklasków 
i my się przyłączamy, ciesząc się Szczerze, że 
w tej ważnej sprawie i nasi posłowie głos za- 
bierali. 


Sprawy włościańskie. 


(Komasacja gruntów i enklawy lasowe.) 


sowyskach. i lisach* nadspodziewanie pomyśl- 
nia i w całości słusznie załatwioną została, jak- 


przebieg tej sprawy zapowiadało. 

Przypisać to należy raz rozumnemu paten- 
towi, który z wyjątkiem przepisu nie zupełnie 
słusznego co do ocenienia użytków serwituto- 


przez państwo, a nie przez fabrykantów samych., 


fabryki wyrobów kotłarskieh, ślusarskich, gdzie 
podobne lub takie same maszyny pracują, gdzie 
sposób pracy, prodakcji, jest podobny, gdzie skut- 
kiem tego podobne mogą zachodzić wypadki i 
nieszczęścia, stanowiłyby jedną korporację z 


fabryki maszyn, pozostałby w tej samej korpo- 


poracje rozciągały tylko na jedną, czy na wię- 


sprawy, bo pokazał przez to Niemcom, że i Po- 


I z tej ludzkiej strony pochwycił nasz po- 
sel tę sprawę i bardzo pięknie myśl tę umiał 


„przed Bogiem i ludźmi*, jako pragnie polepszyć 
Jest prawo, mówił p. 
Skarzyński, přawo niezmienne, odwieczne, na 
sprawiedliwości stojące, które rządzi społeczeń- 
stwami. Prawo to możesz ugiąć, ale go nigdy 
nie wypędzisz z społeczeństwa, bo wtedy zapa- 


| Wszyscy mają obowiązek strzedz tego pra- 
wa względem wszystkich warstw. społecznych. 
dziś robotnik mało jest nagradzany, 
albo znajduje się w takiem położeniu, że zmar- 
nieć musi, gdy się stanie niezdolnym do pracy; 
jeżeli w tej klasie roboczej cierpi cała część 
społeczeństwa: to obowiązkiem społeczeństwa ca- 
łego jest zabezpieczyć warstwę robotniczą od 


Atoli — ciągnął dalej — niech państwo tych 
zagad samo nigdzie nie gwałci. Jeżeli Niemcy 
„przed Bogiem i ludźmi“ zarzekają się, że nie 


II. Kwestja serwitutowa czyli kwestja „o pa” 


kolwiek początkowe usposobienie ludu burzliwy 


wych, bezsprzecznie do celniejszych utworów u- 


tworów ustawodawstwa alstrjackiego należy; 
powtóre tej okoliczności, że jakimś szczęśliwym 
trafem sami tylko doborowi urzednicy du kiero- 
wania komisjami serwitutowemi powołani Zo- 
stali. Wszelako i tu popełniono gruby błąd z 
wielką krzywdą dla górskich i podgórskich 
włościan, a jak obecne kłopoty z powodu braku 
bydła krajowego Świadczą, i z wielką szkodą 
dla całego kraju. Swieży takt na dowód starej 
prawdy, że dobrobyt całego kraju polega głó- 
wnie na dobrobycie stanu rolniczego a względnie 
włościańskiego. A dar 

Wina jednak w tej mierze nie cięży na ko- 
misjach serwitutowych, ale cięży na reprezen- 
tantach kraju, że się tą ważną sprawą, gdy była 
pora potemu, wcale nie żajęli; a nia zajntereso- 
wali się oni nią z tej prostej przyczyny, że była 
ona chłopską sprawą. Dzisiaj zachodzą w gło- 


wę jakby złemu, które po częci z zaniedbania o- 


wej sprawy wynikło, zaradzić. Wąpić jednak 
należy, aby kilkadziesiąt buhajów tę szkodę wy- 
równało. ; 

Całą egzystencję włościan zamieszkujących 
okolice górskie i podgórskie stanowi chów by- 
dła i owiec, gdyż rolnietwu w górach nie sprzyja 
i klimat tamtejszy, i szezupłość gruntów przy- 
datnych do uprawy rolasgj nie pozwala się temnż 
rozszerzyć. Z drugiej strony oprócz robót laso- 
wych nie bardzo popłaczjących, i nie wszędzie 
jeszcze wprowadzonych, brak wszelkiego innego 
zarobku. To też idąc za wskazówką natury 
czerpali od wieków nasi włościani górscy z tego 
edynego źródła potrzebne środki do Życia, zo- 
patrując częściowo tym sposobem i okolice po- 
dolskie w potrzebne bydło, gdzie znowu wręcz 
przeciwne istnieją warunki, tak co do rolnictwa 
jako i co po chowu bydła. 

Główną wszakże podporę miała owa gałęż 
gospodarstwa w letniej paszy, która gminom 
górskim dla ich bydła i owiec, z tytnłu upra- 
wnienia, bądź bezpłatnie bądź za pewnem od- 
wzajemnieniem, w lasach i na połoniach domini- 
kałuych dozwoloną, była, i od pierwszego osie- 
dlenia włościan tamtejszych dozwoloną być mu- 
siała, gdyż inaczej osiedlenie to miejsca miećby 
było niemogło. 

Od czasu jednak umorzenia spraw serwitu- 
towych zmienił się zupełnie stan rzeczy w tym 
względzie na niekorzyść włościan górskich, ró- 
wnież i na niekorzyść całego gospodarstwa kra- 
jowego. Zamiast bowiem uregulować tylko pra- 
wo pasania bydła i owiec, i ograniczyć je w 
miarę wymogów gospodarstwa leśnego, zniesiono 
one całkowicie prawie wszędzie od sanockich do 
bukowińskich gór, wynagradzając uprawnionych 
okrawkami iasu, które obecnie mimo inspektoratn 
lasowego przy namiestnictwie, dowolnie niszczone 
bywają. A tak tym sposobem popadł chłop gôr- 
ski ze swoją egzystencją w nierównie gorszą 
zależność od łaski pańskiej, jaką dlań była pań- 
Szczyzna. Teraz żyd zwykle arenduje poprze- 
dnio paszę w lesie, a przynajmniej na połoni- 
nach; i gdzie do niedawna — począwszy od 
Kazimierza W., nie postała noga żydowska, tam 
teraz uwija się żydek na szkapie po samotnych 
zagrodach górskich, po połoninach uroczych, z 
tym samym nastrojem poetycznym, z jakim do- 
bija targu na Zarwanicy. Ceny paszy leśnej 
stały się dla chłopa tym sposobem lub zupełnie 
nieprzystępnemi, lub tak wygórowanemi, iż tylko 
z największem wysiieniem może on takowym 
sprostać. Administracja zaś dóbr rządowych 
zamknęła całkiem lasy swoje dła bydła, i nie 
wynajmuje paszy za żadną cenę. Jaki uszczer- 


łatwo osądzić możnw zważywszy, że obszar la- 
sów rządowych w Galicji wynosi zawsze jeszcze 
przeszło 400.000 morgów, a sam skarb Nadwor- 
niański posiada 151.000 morgów lasu. Odtąd 
też w górach chów "bydła i owiee znacznie bar- 
dzo podupadł, a i chłop górski, nietylko że nie- 
ruszył kroku naprzód, aje zubożał kompletnie, 
zadłażył się, zleniwiał, i zniedołężniał moralnie. 

Gdy jnż mamy termometry, barometry, ga- 
zometry, alkoholometry, anerQidy i inne różne 
instrumenta do mierzenia prądów wiatru, wil- 
goci w powietrzu i t. d., to żałować należy, iż 
nie posiadamy jakiegoś przyrządu do zbadania 
stanu moralności, byśmy się mogli przekonać, 
jak dalece w skutek nędzy materjalnej zmieniły 
się w górach dawne stosunki patrjarchalne na 
gorsze. 

Wypada jeszcze sprostować to wyszukane 
twierdzenie; jakoby serwitut paszy krępował 
ręce właścicielowi lasu, i jakoby wobec tego 
serwitutu gospodarstwo lasowe w ogólności pro: 
sperować nie mogło. *) Przyznajemy słuszność 
temu twierdzeniu, i to z pewnem zastrzeżeniem 
co do lasów położonych na równinie, ale nie 
godzimy się na nie čo do lasów górskich; bo 
najpierw mierne użytkowanie paszy leśnej nie 
jest w ogóle szkodliwe dla lasu, a w pewnych 
wypadkach nawet pożądane; powtóre ilość by- 
dła, którą mieszkańcy górscy ze względu na 
paszę zimową utrzymywać mogą, gubi Się na 
tych ogromnych obszarach zalesionych — zre- 
sztą bydło w górach mie pasie się, jak na ró- 
wninach na jednem miejscu, ale w ciągłym po- 
chodzie, — po trzecie, Właśnie, dopokąd ów ser- 
witut istniał, czuwał sam właściciel nad tem, a- 
żeby wykonanie tegoż nie przekraczało przepi- 
sami lasowemi oznaczonych granic; teraz zaś 
ma on wolne ręce, ale też sam robi co mu się 
podoba, gdyż go nikt w tej mierze nie kon- 
troluje. dri 

Najwymowniej zaś przeczy owemu twier- 
dzeniu dawniejszy świetny stan naszych gór- 
skich lasów. Dopiero kultura niemiecka spro- 
wadziła z nowymi właścicielami formalną na nie 
katastrofę i niszczy je dalej nielitościwie. Ale 
my na to wszystko milczymy, a nawet za- 
topiwszy nasz wzrok w pięknych oczach Wiede- 
nek, tego i widzieć nie chcemy. 


Głosy z kraju. 
Kołomyja d. 22. stycznia. 
(Ochrona publicaności w domach bożych.) 


(+) Po smutnej katastrofie w Ringteatrze 
nietylko nasz rząd lecz i inne zarządziły jak 
najenergiczniejsze środki w celu ochrony ludno- 
Ści nadal od podobnych wypadków w teatrach; 
przepomniały jednak zupełnie o ochronie publi- 


powodu wadliwej budowy kościołów, 


tylko jedno wejście, połowa tychże jest zbudo- 


*) W lasach okalających Wiedeń od strony za» 


chodniej i połndniowo - zaehodniej (48.000 morg.), 
grabią dotąd włościanie tamtejsi liście na podściół- 
kę dla bydła, co notorycznie wycieńcza grunt le- 


śny. Ale chłop tamtejszy umie sam ‘bronić swego: 


interesu, i lepiej na tem wychodzi jak nasz z na- 
szą, opieką, 


następujący: Zacznijmy od kościoła rz. kat. 
to kościółek, mogący mieścić na 8.000 parafian 
r. kat. obrządku zaledwie 250 osób,, i ma tylko 
jeden wchód, 
osoby minąć się mogą. Ma wprawdzie drugie 
drzwi do zakrystji, lecz wązkie, na jedną tylko 
osobę, nie można atoli irad 

publiczność z nawy kościoła, z powodu bardzo 
wązkiego przechodii po przed wielkim ołtarzem tam 
tędy wydostać by się nie mogła. Co jeszcze naj- 
gorsze, że drzwi dość silne, dębowe, otwierają 
się na wewnąjrz, i zwykle podczas nabożeństwa 
z powodu przeciągów są zamknięte. 
niebezpieczeństwa żywa dusza nie wydostałaby się 
na wolność, gdyż inna neieczka nie jest może- 
bną, okna bowiem są o trzy sążnie nad pozio- 
mem umieszczone, 
się wydostać, 


bek wynika ztąd dja gospodarstwa krajowego, 


czności w domach bożych, która znajduje się z 
cerkwi i 
bożnie żydowskich, o wiele w niekorzystniejszych 
warunkach, niż w teatrach. Jak ogólnie wiado- 
mo, W ho częściach tych domów znajduje się 


wana z materjału miękkiego, à przytem usługa |niem hr. Ożarowskiej powraca do kraju, gdzie pra- 
jest lichą, bo źle płatną, gdy przeciwnie służba |cował na roli aż do ostatnich chwil prawie. Był to 
teatralna jest daleko obrotniejszą, a oprócz tego | człowiek nieposzlakowany prawy 
czuwają w teatrach straże ogniowe. W skutek |rakteru, a każdy ktokolwiek go poznał, musiał go 
braku nadzoru wybuchł w ubiegłym roku pożar | kochać, czcić i szanować. Pozostawił wdowę, syna 
w zakrystji tutejszego kościoła łac. po przenie-|i dwis córki. Cześć jego pamięci! 

sieniu ciała Zbawiciela do grobu, i dopiero księ- | 
ża widząc buchający dym z wnętrza, ugasili o-| dnia 20. stycznia w majątku swym Białopoła, w , 

gień. Szkoda wyrządzona wynosiła tylko do 100 | powiecie hrubieszowskim w królestwie Polskiem, X 
złr.; szczęściem, podówczas nie było już pobo-' 
żnych w kościele, uniknięto więc strasznego Wy- 
padku, fakt jednak faktem pozostaje. 


Stan budowy tutejszych domów bożych „jest 
est- 


i to tak wązki, że zaledwie dwie 


ich w rachubę, gdyż 


przeto niemożebne tamtędy 


Cerkiew jest to gmach wielki, murowany, 
zaopatrzony w troje drzwi wchodowych, szerokich, 
żelazne, lecz cóż z tego, kiedy one otwierają się 
na wewnątrz, a oprócz tego dwoje jast zawsze, 
nawet podczas wieikich uroczystości, na klucz 
zamkniętych, przeto dla ochrony ludu mała jest 
nadzieja. Następuje główna synagoga żydowska, 
gmach okazały, obszerny, mogący pomieścić do 500 
osób, lecz cóż, znajdują się w niej tylko jedne 
drzwi, i to otwierające się na wewnątrz, to też 
właśnie w r. 1853 w tej bożnicy, w skutek fał- 
szywego popłochu pożarowego, wywołanego przez 
rzezimieszków w sądny dzień, udusiło się 32 ko: 
biet, przeważnie na schodach, wiodących z gale- 
rji, a tak wązkich, iż tylko pojedynczo można 
iść po nich. Ratnjąca publiczność nie mogła się 
dostać do wnętrza z powodu drzwi zamkniętych 
ze środka. Podobny wypadek wydarzył się w ro- 
ku zeszłym w Oświęcimie, i rzeczywiście Opa- 
trzność tylko czuwa nad tem, że podobne wy- 
padki częściej się nie wydarzają. 

Myślałby kto może, że u nas po tak stra- 


sznej kstastrofie, zarządzono jakieś Środki ostro- 
żności ? Bynajmniej. 
ko jest po dawnemu, jedno wejście i wązintki 
jedyny wchód na galerję dla kobięt. Spełnia się 
zatem przysłowie naszego ludu: „Naj tak bude, 
jak buwało.* 


Mija już lat 30, a wszyst- 


Istnieje u nas kiłkanaście jeszcze innych 


bożnie, które nierównie gorzej są urządzone jak 
główna synagoga; wszystkie prawie o jednym 
wązkim wchodzie i wąziutkich schodach dla ko- 
biet, istnieje zatem w nich jeszcze większe nie- 
bezpieczeństwo. 


O bożnicach po małych miasteczkach, które 


prawie wyłącznie są piętrowe i budowane z literackiego, odbędzie się w piątek dnia 27, sty- 
drzewa, wszystkie o jednem wejściu i drzwiach | Znia b. r. o godziaie 7. wieczorem w sali Kasyna 
otwierających się na wewnątrz, i o drewnianych | miejskiego. Na porządkn dziennym: 1. Referaty 
wiejskich cerkwiach, niema co i pisać. Licha kon | wydziałn Koła, 2. Panowie Amborski i Wilezyński 
strukcja tychże przemawia w ogóle na nieko- mówić będą o wydawnictwach Indowych i sposobie 
rzyść publiczności. 


Do tego trzeba wziąć i to na 


świec, a zwykle ścisk. jest tak wielki, że rze- 


W razie towarzystwa, 


żelaznego cha- 


t Tomasz Rogala Kiclński, belwederczyk, zmarł 


* Serce St. Konarskiego. Nabożeństwo żałobne 
i pochowanie serca ks. St. Konarskiego, Pijara, od- 
będzie się w Krakowie dnia 13, lutego w kościele | 
00. Pijarów przy ulicy św. Jana o godz. 10 rano. í 


* Nr. 97. Wczoraj zdarzył się znowu wypadek, 
który notajemy jako doważkę na szali przyjemności 
zniewalają ych mieszkańców naszego miasta doma- 
gać się koni cznie zmiany policji rządowej na 
miejską, 

Naoczny świadek podaje nam co następuje: 
Przechodząc wieczorem ulicą Koknowską, zatrzy” 
małem się przed szynkowiią pod 1. 1 zkąd docho- 
dziły mię odgłosy niemiłosiernego rzępolenia na rog- 
strojonych in trumentach zanłkowych apostołów mu- 
zyki. Odbywało się tam wesele pary z tej afery 
którą stanowią ałnżący i służące, żoł= 
nierze bez szarży i t p. Przez szyby drzwi zoba» 
czyłem między synami Marsa także dwóch policjan- 
tów, których obecność była niezbędną, z uwagi, że 
podczas podobnych zanłkowych festynów, zdarzać 
się zwykly igrzyska szynkownych zapaśników, 
walki na pięście, noże it. p. co wszystko wymaga 
należytego zakończenia, t. j. odprowadzenia boha- 
terów w tryumfalnym pochodzie do... kozy, Wła- 
śaie zastanawiając się nad przezornością władzy, 
zostałem wyzwany z zadnmania nagłym łoskotem 
towarzyszącym otwarciu drzwi, z po za których 
wyrzucone silnemi ramiony policjanta stoczyło się 
po trzech stopniach z progu na bruk ciało ludzkie. 

Wyrzucony padł na ziemię plecyma — głowa 
nderzyła silnie o kamień. — Leżał nieruchomy, z 
oczyma zamkniętemi. Suknie zdradzaty ubogiego 
człowieka. 

Policjant wszedł napowrót do szynku, nie spoj- 
rzawszy nawet na ofiarę swej gwałtowności, Do- 
piero na krzyk kilku ladzi, którzy jak ja byli ma. 
ocznymi świadkami zajścia, powybiegali goście wo- 
selni z szynkowni — a z nimi i obaj policjanci, 
pytając „eo się tu stało?" 

— Przecież pan zabiłeś tego człowieka za- 
wołał ktoś z tłumn, do policjanta nr. 97, — a te- 
raz pytasz co się stało !... 

Policjant usiłował z początkn grać rolę zdzi- 
wionego — ale wkrótce ujrzał, że się nie wykręci. 
Publiczność zmusiła go do odwiezienia ofiary na 
policję, gdzie poszedłemi ja wraz z dwoma jeszcze 
świadkami całego zajścia, i 

Tu p. komisarz wziąwszy stan bezwładny ofiary 
za ukutek upicia, kazał ją odwieść na siano, doda- 
jąc, „niech się prześpi. Dopiero po chwili, gdy 
nważnie zbadał ciało, kazał odwieźć je do szpi- 
tala, — prawdopodobnie na wieczny odpoczynek... 

Człowiek ten, w chwili odwiezienia go do szpi- 
tala żadnych zaaków życia nie dający, nazywa sią 
Wawrzyniec Starak. 


* Koło literackie. Najbliższe posiedzenie Koła 


ich rozpowszechniania. 3. „Słowiezku mój“ -— wiersz 


uwagę, że Adama Mickiewicza, według zapamiętanej melodji 
tak w kościołach i cerkwiach jak też i bożni-|Przez p. Alojzego Niewiarowicza, ułożył na forie- 
cach podczas wielkich uroczystości, pogrzebów i|Pian Antoni Ostrowski, — -Q 
procesyj itd, w ręka pobożnych goreją setki |śpiewa p.*"* 4. Lnżna pogadanka. 


dogra-prFarGCKi, od" 


* Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 


czywiście szpilka rzucona na ziemię upaśćby nie |knych we Lwowie, podaje niaiejszem do wiadomo- 


żnicy wyznania, podciągnął pod te same środki 
ostrożności co i teatra, a w tym celu, żeby na- 
miestnictwo zażądało Sprawozdania od podrzę- 
dnych władz co do stanu istniejących domów mo- 
dlitwy. Rezuitat tych sprawozdań wypadnie bez- 


mogła. Daleku tam wskatek tego niebózpiecz-|ści szanownych członków, iż premia za rok'1881 
niej, niż w najgorszych teatrach. 

, Życzyćby zatem wypadało, ażeby rząd wszy- | dze, i najdalej" z 
stkie domy przeznaczone na chwałę bożą bez ró- | stanie. 


„Łodzie-rybackie* pollag Hogneta, jest jaż w dro- n 
początkiem lutego rozesłaną zo- 7 


* Lwowski chór męski, któremn komitet doty- 
czący powierzył wykonanie kantaty dla I. J. Kra 
szewskiego odbędzie próbę tej kantaty we czwar* 
tek dnia 26, stycznia o godzinie 7 wieczorem w l 
lokalnościach kasyna miejskiego. Zarząd Towarzy- 73 


sprzecznie zastraszająco, należy więc zarządzić | stwa uprasza czynuych członków, aby w najliczniej- 
usunięcie wadliwości z równą energią jak w te- | szym komplecie jawili się. 


atrach. Budowa nowych gmachów łowinna być 
nadal pod ścisłą kontrolą rządu, gd}; na wła- 
dze gminne w tej mierze ze spokojem spuścić się 
nie można. 


W imieniu zagrożonej publiczności polecamy | „kal 


tę słuszną myśl wyższym władzom. 


kronika miejscowa i zamiejscowa 


Dnia 25, stycznia. | 


* Termometr wskazuje dziś 8 
Zrana pruszył drobny śnieg — ale 0 sannie nie 
ma mowy. 


* Teatr. 
retkę Offenbacha p. t. „Perieola*. W roli tytnło- 
wej wystąpiła pani Bronikowska, która już przed 
kilku laty na naszej scenie grała mniejsze rólki. 
Po kilkuletniej pauzie występ wczorajszy należy u- 


ważać jako pierwszz debiut, — i debiut, który wy- | 


padł nadspodziewanie szczęśliwie. Pani B. zaleciła 
się publiczności miłym głosikiem, który wydal. się 
nieco słabym, co złożyć należy na karb tej oko- 
liczności, źe partja Pericoli pisana w niższym -re- 
gestrze aniżeli ten, którym p. B, włada, a może 
trochę winną jest w tem i.. trema, która prześla- 
duje czasem i najbardziej rutynowanych artystów, 
Gra p. B. odznacza się elegancją i swobodą. Nie 
wątpimy że następne występy jeszcze bardziej za- 
lecą debiutantkę. 

W piątek odegrany będzie na benefis pani 
Kwiecińskiej dramat W. Sardou p. t. „Serafina”. 
Pani Kwiecińska od czasu powrotu na scenę poczy- 
niła i ciągle czyni kolosalne postępy. W krótkim 
czasie stała się ulubienicą publiczności, która też 
nieomieszka złożyć jej w piątek dowód swojej 
sympatji. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju- 
tro we czwartek dnia 26, stycznia 1882 o godzi- 
nie 6, wieczorem. Na porządku dziennym niezała- 
twione sprawy poprzedniego posiedzenia. 

+ Władysław Strzembosz, syn Józefa i Pe- 
troneli z Wąsowiezów, urodzony w Konarach, w 
królestwie Polskiem w 1815 umarł d. 24. b. m. we 
Lwowie. Mając lat 15 zaciągnął się do wojska pol- 
skiego w r. 1831 i walczył w dywizjonie, który 
pod nazwą „Krakusów sandomierskich* ojciec jego 
własnym kosztem uformował. Po upadkn powstania 
przekroczył granicę z korpusem jenerała Różye- 
kiego, poczem internowano go w Bernie z ojcem 
i towarzyszami, zkąd po pewnym czasie zdołał um- 
knąć wraz z czternastoma kolegami, Po uwolnienia 
ojca ndali się do Paryża, a następnie do Belgii, 
gdzie ś. p. Władysław konczył nauki, poezem za- 
ciągnął się do lekkokennej artylerji, w której wów- 
czas wielu Polaków służyło. 


„|ną pieśń polską pod tytułem : 
stopnie zimna.|tę; „Boże coś Polskę“. 


Wezoraj przedstawiono miłą ope- diny popołud., we święta i niedziele od 10, do 4, 


W r. 1844 za stara-| niebezpieczne suchoty, a Towarzystwo imienia Kra- 


* „Harmonia“ towarzystwo muzyczne, wynaj- 


muj» pod przystępnemi warnnkami kwartety, sexte- 
ty lub całą orkiestrę, na bale i prywatne zabawy. 
Zgłoszenia wczesne uprasza się nadsyłać do 


a Towarzystwa przy ulicy Blacharskiej nr. 8. Ja 
między godz. 8 a 6 popołudnin, 
* Ofiary. Pan Mikołaj Karczewski apte- M : 


karz ze Lwowa złożył na Macierz 25 zł, na 
pomnik Miekiewicza 10 zł, 

Nabożeństwo w templu. Proszeni jesteśmy 
0 Sprostowanie, iż zacytowaną przez nas pieśń na 
nabożeństwie za poległych w r. 1863 w templu 
izraelickim odśpiewała nie młodzież lecz naozehiy 
kantor, pan Darowski, młodzież zaś odśpiewała ih- 
„Pojednanie* na nu- 


Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna | 
twarte w drodę i sobotę od 11. z rana do 8. go- 


ziny. S 
4 
X Muzeum przemysłowe w ratnszu codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 c. w inne 
dnie 20 e, r 
* Muzeum zakładu im. Ossolińskich eodziemtę od - 
godz. 9, do 1, 
* Wiro: Św. Polikarpa. — S.S. Otec. w S. | 
* Wiadomości pollcyjne z dnia 24go b. m.: 3 
Skradziode: Panu M. P. z wozu na ulicy Żółkiew- 
skiej podryżny kufnrek powleczony białem płótnem 
w niebiesko kratki z garniturem frakowym i bie- 
lizną, — ħi A. K. z pomiesz: 1, 14 plac Hali- 
cki czarny Maszcz sukienuy z podszewką fianelową 
koloru pąsoWago, + 
Pani E. 7, zgubiła tumakowy zarękawek war: i 
tości 20 zł, Aye 


* 
* * 


—  Nowy-Sąęz 20. stycznia. Mieliśmy tu wozo- 
raj przyjemność głuchania zajmującego odczytu p. 

aby o jego dalekich podróżach. Sędziwy turysta 
przeplatał opowiadania swoje umiejętnemi uwagami 
i ożywiał ciepłem ducha, na wskróś patrjotycznego. 
To też tylko miłe ha słuchaczach zrobił wrażenie. 
Należało się spodziewać, że weześwie uwiadomiona 
publiczność zapełni Bęyczupłą Towarzystwa kazyno= 
wego salę. Tymczasem doznaliśmy `i przy tej spo: | 
sobności przykrego rozczarowania, ponieważ prócz 


3 
klasy urzędniczej i gimyazjalnej młodzieży, nie pos 
jawil się ani jeden ze xławetnych naszych miesz- i 38 
czan, ani jeden czcigodny wsapółobywatel mojżeszo- , 
wego wyznania, których tu przecież aż do zbytku 4 2 
mamy, - rr. 

Twierdzimy stanowczo, że pomimo danego s0- > 
bie niedawno przez tutejszą świetną zwierzchność w 


gminną świadectwa dbania o oświatę, dążenią swe- 
go w niezem, a tem mniej jego skutków depatrzeć 
się nie możemy. Przeciwnie Zniesiono dwie klusy g 
(7 18) przy szkole wydziałowej; bursa cierpi na m 


Kleist 46 spraw; 41l skazano na areszt policyjny, 
12 na karę pieniężną, trzech uniewinniono. Cieka- 
wem jest, że dotychczas jeden jedyny oskarzony 
przyznał się do winy, że za namową pewnego zna- 
jomego, wybijał szyby kamieniami, 

W Warszawie żenią się na gwałt, W samej 
parafii świętokrzyskiej naoczny świadek naliczył 22 
ślubów i zniecierpliwiony wyszedł, niedoczekawzzy 
końca... 

Księgosusz panujący dotychczas w Warszawie, 
ustał, 

Wczoraj przedstawiono w teatrze Małym po 

raz pierwszy „Dzwony z Corneville" z panią Zi- 
majer w roli Dziewanny. 
Czarna gałka. Tragiczne zajście zdarzyło 
się w Samarze nad Wołgą. W prawosławnej cer- 
kwi prawił archirej tameczny w kazaniu o wierno- 
ści poddanych i nikilizmie, przywodząc zamordowa- 
nie Aleksandra II, zebranym na pamięć. Lud roz- 
egzaltowany wybiegł z cerkwi i wołając: Pomścijmy 
cara! rzucał się na wszystkich, noszących strój 
europejski. Dopiero nad wieczorem udało się policji 
przywrócić lad. 

W nocy tegoż dnia odbył istniejący w Sama- 
rze komitet nihilistyczny posiedzenie, i uchwalił n- 
karać archireja — śmiercią. Liosowano, kto ma wy- 
konać wyrok, i los padł na młodą 19-letnią dziew- 
czynę, która niedawno przystąpiła do partji rewo- 
lucyjnej. Dziewczyna zbladła śmiertelnie wyciągną” 
wszy czarną gałkę, lecz zapewniła zebranych, że 
wyrok komitetn natychmiast będzie spełniony. 

We dwa dni później, archirej został ranem 
zbudzony siluą detonacją w pokojn swej córki, Pu- 
biegł tam i znalazł dziewczynę tarzającą się we krwi 
n stóp łóżka. Nieszczęśliwa opowiedziała ojcu, że 
na nią padł los zamordowania go, lecz ona posta- 
nowiła sama się zgładzić, Wkrótee wyzionęła dn- 
cha, nie wydawszy nikogo ze sprzysiężonych. 


szewskiego: ku wspieraniu biednych ueżniów, po 
nader krótkim żywocie, legło jaż w grobie!... 
Między licznymi rękodzielnikami nie mogło do- 
tąd zawiązzć się Żadne dobroczynne Btowarzysze- 
nie, a nawet czytelnia mieszczańska z wielkim mo- 
zołem utrzymywana z wkładek 25 cent, miesięcznie, 
wystawioną jest na częste ataki złej woli. Możeby 
4 lepiej skntkowała śród nas cywilizacyjna apostołka 
zawiązanego we Lwowie towarzystwa dia szerzenia 
oświaty, niż słabe usiłowania miejscowe, gdyż i tu- 
taj prawdą może: „Nemo propheta in patria”. — 
Przykre to i niechwalebne są rzeczy, a jednak 
przyznać się do nich musimy, aby łatwiej stosowne 
na nie znaleść lekarstwo. A więc światła, światła 
nam dajcie, ojcowie narodu! 

— (X. X) Rzeszów, 22. stycznia. Cicho wszę: 
dzie głucho wszędzie. Oto co na teraz o mieście 
naszem powiedzieć można. Pod niefortunną gwiazdą 
rozpoczęty pierwszy wieczorek kasynowy, nie daje 
wielkiej rękojmi czy następne się powiodą tem bar- 
dziej, że komitet jakcś nie rażn'e do rzeczy przy- 
stępuje. Towarzystwo amatorakie zdaje się zażywać 
morfinę. O źle! bo o ile wnosić można znów dawna 
nas zaczyna opanowywać apatja. Z obowiąskn kro- 
nikarskiego muszę zagrozić $Rzeszowowi, że jeżeli 
nie zbndzi się do życia, nie a nie o nim pisać nie 
będę a nazwa Rzeszowa:wymazaną zostanie Z karty 
miast. galicyjskich. , Natomiast daną mu będzie na- 
zwa spiochów, a lekarze wyselać będą pacjentów, 
cierpiących na bezsenność do Rzeszowa. Jeżeli nie 
odzyskają u nas snu, to my przynajmniej skorzy- 
stamy na tem! Mają: bowiem ludzi co nie zasy- 
piają — wybierzemy ich do- wszystkich naszych 
komitetów i nadamy im przywilej inicjatorów. 

Kraszewski dnia 3go przejeżdżać będzie przez 
Rzeszów ; któż powita Nestora piśmiennietwa na- 
szege na dworcu? A tak, odpowiadają, potrzebaby, 
żeby ktoś dał inicjatywę do tego. Dalej — dnia 
22go b. m. wypada rocznica powstania z r. 1863 
może by się dało urządzić jak wszędzie indziej ża- 
łobne nabożeństwo ? znowu ta sama odpowiedź, że 
potrzeba inicjatywy! Wszyscy wiedzą, że zacząć 
potrzeba, ale nie ma nikogo do rozpoczęcia. 


= Z Brzeżan. Dnia 21. stycznia b. r. odbyło 
się w kościele parafialnym w Brzeżanach solenne na- 
bożeństwo żałobne za poległych w powstaniu 1863 r. 
Znany z patrjotyziau szanowny ks. kanonik Ostrow- 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. 

— Dzieło pod tyt. J. I Kraszewski, jego 
życie i zasłngi. Skreślił Bol. Baranowski. Książka 
pamiątkowa. Z portretem jabilata, We Lwowie. 
Nakładem Towarzystwa pedagogicznego 1879. Ceva 
egzemp. 40 ct. — jest do nabycia w administracji 


zwłaszęza, że zdaniem jego, reskrypt nie zawie- 
ra nie takiego, coby nie dało się uzasadnić ze 
stanowisgą państwowego, Stauffenberg zwraca 
się tylko przeciw wnioskom, do jakich reskrypt 
dał pochop, a które wypowiedziane nawet zosta- 
ły w Pol. Corz. wiedeńskiej. - Boettcher, sekre- 
tarz stanu, wyraża swoje uznanie Bennigsenowi 
i Staffenbergowi za to, że w mowach swoich 
stali na stanowisku przedmiotowem i oświadcza, 
że rząd pruski nie jest w żadnym stosunku z 
wiedeńską Pol. Correspondenz. 

Monachium d. 24. stycznia. Izba panów sej- 
mu bawarskiego odrzuciła 30 głosami przeciw 
24 wniosek komisji, zgadzający się na uchwalo- 
ne w Izbie posłów zniesienie szkół symultannych, 
i przyjęła 34 głosami przeciw 20, wniosek Mey- 
era, prezydenta konsystorza protestanckiego, żą- 
dający rewizji dotyczącego rozporządzenia. 

, (Bukareszt d 24. stycznia. Posiedzenie Izby. 
Minister spraw zewnętrznych przedkłada projekt 
do ustawy, wymierzającej na urzędników kary 
za ogłaszanie tajemuie stanu. 

Kogolniczano uzasadnia swoją interpelację 
co do zamknięcia przez Austrję granicy rumuń- 
skiej dla przewozu bydła. Bratiano odpowiada, 
że rząd rumuński robił rządowi anstrjackiemu 
rozmaite propozycje, zmierzające do tego, aby 
zamknięcie granicy nie było bezwzględnem. Ato- 
li rząd anstrjacki odparł, że w tej mierze nie 
będzie wcale nawet rokowań z Rumunią dopóty 
prowadził, dopóki Rumunia nie zamknie swojej 
granicy od strony Moskwy i od strony Bułgarii. 
Rząd przedłoży Izbie dotyczącą korespondencję 
i odpis ustawy austrjackiej. 

Jonesko uzasadnia swoją interpelację co do 
stosunków austro-rumnńskich i żąda przedłoże- 
nia doknmentów oc cą ostatniego zatargu 
między Rumunią a Anglią. Bratiano oświadcza 
w imienin rządu, że dokumentów tych ogłosić 
nie może. - Natenczas Jonesko stawia *uichok: 
aby Izba wyraziła nienfność rządowi. Wniosek 
ten odesłany został do komisji i będzie regula- 
minówo traktowany. ; 

„Paryż d. 24. stycznia. Giełda, pomimo kło- 
i M swego położenia, nabiera otuchy, i ma 

ziś lepsze usposobienie, niż targi zagraniczne. 
Wiele walorów knpowano już za gotówkę. Wszy- 


książęta odszczególniali go prawie demonstra- 
eyjnie. Cesarz rozmawiał z nim bardzo długo; 
domyślają się, że była to bardzo ważna rozmo- 
MOWA. 

Wiedeń d. 25. stycznia. (Pryw.) Wiener Ztg. 
ki a: zwołanie delegacyj wspólnych na dzień 
28. b. m. 

Dziś wieczór posiedzenie komisji dla refor- 
my wyborczej; na porządku dziennym stoi roz- 
prawa nad projektem Zeithammera (względem 
rozbicia czeskiej kurji dworskiej, tworzącej tylko 
jeden okręg wyborczy, na okręgi obwodowe jak 
w Galicji). Przybędzie i Taaffe, aby wyłuszczyć 
stanowisko rządu w tej sprawie. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji bnudże- 
towej traktowano subwencje kolejowe. Pozwolo- 
no ogółem 14,546 800 złr., o 44000 złr. mniej 
niż rząd preliminnje. Subwencje dla kolei gali- 
cyjskich wynoszą 4,499.000 złr. Kolej Czernio- 
wiecka wykazuje znaczny ubytek dochodów, sub- 
wencja dla niej wynosi o 486.0.:0 złr. więcej niż 
zeszłego roku. 

Wiedeń d 25. stycznia. Delegacje zwołane 
na 28. bm. 

Wiedeń d. 24. stycznia. Posiedzenie Izby 
pauów. Minister oświaty przedkłada projekt u- 
stawy, zmieniającej niektóre postanowienia usta- 
wy państwowej o szkołach ludowych, który ode- 
słano do komisji. Ustawy o konwencji z Fran- 
cją, o bndowie czeskiego żeńskiego Seminarjum 
nauczycielskiego w Pradze, o akademii sztuk 
pięknych w Pradze, tudzież o pożyczce na ma- 
gazyny w Tryeście zostały przyjęte. — Wspo- 
muiana nowella szkolna przyznaje, po spełnieniu 
sześcioletniego musu szkolnego, z godnych u- 
względnienia przyczyn, na wsi i po miasteczkach 
na żądanie rodziców lub opiekunów, ulgi przez 
ograniczenie nauki na jedną część roku, albo na 
półdniową naukę, albo też w pewnych tylko 
dniach tygodnia. 

Wiedeń d. 24. stycznia. Polit, Corresp. donó- 
si: Szef sekcyny w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych, hr. Wolkenstein udaje się do Berlina, 
aby względem uregulowania kwestji Danaju, tu- 
dzież niektórych iunych kwestyj handlowo-poli- 
tyczuych: znieść się x decydującemi sferami. 

Wiedeń d. 24. stycznia. Cesarz zwidził po- 


wecki z Kołomyi, J. Mojseowicz ze Zborowa. F. 
Schnell z Glinian. 

HOTEL LĄAZARUSA : M. Ebner z Czernio- 
wiec. M. Stoifer z Wiszenki. M. Hirth z Prze- 


myśle. 


Dziś, we środę dnia 25. stycznia 1882. 
Po raz drogi : 


PODRÓŻ dla PRZYJEMNOŚCI 


(Un Voyage d'agrément) 
komedja w 3 aktach Edmunda Gondineta i A. Bis- 
sona, przekład M, Chrzanowskiego. 


Jntro, we czwartek dnia 26, stycznia 1882, 


D©DAUSTF 


opera w 5 aktach pp. Barbier i Carró, przekład 
Matnszyńskiego. — Muzyka Karola Gounoda, 


Pociągi Kolejowe. 
Podług ueoegaru ilwewskiego. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 


Z KRAKOWA: © godz £ mir. 40 rane pociąg io- 
amy © gods, W mln. RT wiecnóz pociąg 00 © 

z. 11 min, %0 SE] s’ 
Z PODWOŁOCZYŚK | ra dworxco w Podzamotz | o godu 
B min. 18 rano I o godz. 8. mia, 56 e po 


ciąg mięsrany. ; 
Za BTANIEŁAWOWA : ua Biryj rano o godzinie 8 wi- 
wut 285 włacuór 8 gods 30 m. 
Z ZYC © Foe: min. 5 dor Aai 
pup e godz. TAAG, pôi qaran 
o godz, mia. SSspe połudaka, Doa g AięSIY: 
S PODWOŁOCZYSK : na dworzee główny lwowski o go- 
p a paka AE 
m reno, po mięsaany, © f 
po południu poeląg mięszany. 
PE i A SOA 
O 
osm 4 mia. 5 
abe NI Fed A 


wi 
DO CZERNIOWIEO: o godz. 3 min. 30 rane, pooląg po 


esty, ©- gods. 13 win. 10 rano, pociąg mięczan: 
Poi 101w nocy mi J 
u główa 6 
omay: o mie 1 
zy; o godx. 10 mia. 81 ' 


o mięszacy. 
DO STANISŁAWOWA : na Bieyj; rano o gods, 7 min. O 


dworea; © s 
an 


południu teatr nadworny, oglądał go wszędzie 


scy są zajęci kombinacjami, aby ułatwić likwi- 


wieczór o 6 godz. 45 m. 


ski przy współudzisle duchowieństwa parafialnego 
przyczynił się wiele do uświetnienia tej pamiątko- 
wej uroczystości, a wystąpienie z mszami czcigo- 
dnych kapłanów księży kanoników Hlebowiekiego i 
Nenbnrga i odśpiewanie Jłeguicm przed wspaniale 
nrządzonym katafalkiem nadało obchodowi charakter 
właściwy rzewny a przytem poważny. Podnieść na- 
leży przedewszystkiem patrjotyzm pań, które sta- 
nowiły przeważną część uczestników obċhodn i dały 
godny przykład naśladewania wielu miejscowym 
panom, którzy niestety tworzyli skromny zastęp w 
poważnej liczbie ogółu. 

Pielęgnajcie szanowne panie ten znicz narodo- 
wy w sercach waszych i zaszczepiajcie w młode 
pokolenie pojęcia o tem, ozem jesteśmy. 


— Biała 22. stycznia. Dzisiaj przybył do na- 
szego miasta p. A. Ossoliński z Bochni jako dele- 
gat Towarzystwa wzaj. pomocy rękodzielników i 
przemysłowców „Rodzina* we Lwowie. Przy współ- 
udziale 16 przemysłowców ożywionych zapałem dla 
tego stowarzyszenia i wdzięcznością za pamięć, że 
rodacy starają się ich nwolnić z niewoli niemieckiej, 
założyliśmy oddział „Rodziny“. Prezesem wybrano 

 jedromyślnie p. Tomasza Ziębińskiego człowieka 
majętnego, wpływowego i cieszącego się ogółnem 
zaufaniem; brata pana Ziębińskiego powołano na 
zastępcę prezesa. Wydziałowymi wybrano pp. Hen- 
Tyka Zienbusiewicza magistra farmacji, Siekierzyń- 
skiego urzędnika kolei i Franciszka Mikołajczyka, 
znanego obrońcę praw narodowości polskiej, dr. E 
Stiasnego wybraliśmy delegatem do Rady nadzor- 
czej, która się odbędzie dnia 29. bm. we Lwowie. 
Po %organizowaniu oddziału zgłosiło się kilkunasta 
przemysłowców z prośbą o przyjęcie ich na ezłon- 
ków rzeczywistych. 

Już dzisiaj zapewnić możemy, że oddział bial- 
ski będzie najliczniejszy i pierwszorzędny w kraju, 
Korzyści osobiste, jakie nastręcza „Rodzina“ i po- 
łączenie się przemysłowców tutejszego miasta z ko: 
legami polskiej narodowości całego kraju, będą ku 
temü chwalebną pobudką, Prezes oddziału p. Zię- 
biński na zgromadzeniu dzisiejszem oświadczył, że 
się zajmie założeniem oddziałn w Żywcu. 


— Warszawa 23. stycznia. P. Modrzejewska 
we wczorajszym występie w „Adrjannie Lecouvreur* 
odniosła tryumf prawdziwy. Zdaniem ogółnem do. 
borowej publiczności, stanęła ona bezsprzecznie wy- 
łej od Sary Bernhardt, zarówno konsekwentnie do 
najmniejszych szczegółów obmyślanym ogółem gry, 
jak podniosłością tonu, którym górowała wysoko 
ponad utalentowaną współzawodniczką, Nawet ten, 
kto widział i podziwiał dawniej Modrzejewską w 
tej woli, zdumieć się musiał wezoraj mnóstwem no- 
wych szczegółów, świadczących o ciągłej pracy, no- 
wych eoraz studjach i potężnieniu talentu znakom!- 
tej artystki, której zdobyte laury nie do spocznię- 
cia ma nich, ale do coraz nowych usiłowań są po- 
dnietą. 


wydawnictw- Towarzystwa pedagogicznego we Lwo- 
wie plac Marjacki 9, tudzież we wszystkich księ- 
garniach. 

— Wykład w stowarzyszenin „Qwia- 
zda,“ W niedzięlę d. 22. stycznia miał p. Zamorski 
w towarzystwie „Qwiazda* wykład o powstaniu z 
r. 1863, Prelegent rozpoczął swój wyiład przemo- 
wą o obowiązkach obywateiskich, opowiedział po- 
tem usiłowania Polaxów mających na cen odbudo- 
wanie ojczyzny, mówił o tworzenin się legionów 
polskich za granicą, o walkach z Moskwą w roku 
1812, o powstaniu z r. 1830 i 1868 i wspomniał, 
że zasady wolności i równości, które w zachodniej 
Europie dopiero pierwsza rewolucja francuska ogło- 
siła, w Polsce jaż dawno przedtem w konstytucji 
rzeczypospolitej polskiej urzeczywistniono. W dal 
szym ciągu swojego wykładu nrozmaiconego liczne- 
mi przytoczeniami z pism Trentowskiego i Krasih- 
skiego, zachęcał do usilnej pracy nad szerzeaiem 
oświaty i do postępu. 

Wykład odpowiedziałby był celowi, gdyby pre- 
legent na tem był poprzestał, a nie wdawał się w 
krytykę teorji Darwina i pozytywizmu. To bowiem 
co o tem powiedział jest wręcz przeciwne praw- 
dzie i okazuje tylko n prelegenta brak znajomości 
dotyczącego przedmiotu, Prelegent twierdził jakoby 
Darwiu oparł był teorję swoją na spostrzeżęniach 
niedostatecznych i powierzchownych, jakoby zalecał 
zezwierzęcenie lndzkości i powrót do ludożerstwa i 
jakoby walkę o życie — ten fakt niezaprzeczenie 
istniejący w przyrodzie, — przedstawiał jako zasadę 
etyczną. Zwolenników teorji Darwina i pozytywi- 
stów raczył prelegent tytułować : małpolndami. 

Pomimo, że nie pierwszy raz zdarzyło nam się 
słuchać podobnych zdań, to jednak przykre one na 
nas sprawiły wrażenie, a to tem bardziej * że wy- 
powiedziano je w wykładzie przeznaczonym przewa- 
żnie dla młodzieży rzemieślniczej, niemającej wiele 
sposobności sprostowania usłyszanych zdań błędnych. 
Jeżeli prelegent zalecał postęp i pracę nad oświatą, 
to pewinien był uwzględnić to, żeby wypowiadaniem 
i zasad wstecznych nie zaciemniać umysłów i nie 
przeszkadzać nikomu w postępie. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń, d. 23. stycznia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 530, 
węgierskich 1538, niemieckich 849, kontumacyj- 
nych  zameldowano na środę razem 2917 
sztuk wołów. 

Płacono galic. 51 do 54, lepsze 55 do 56 
złr. pa partja osobliwych 14 cetnarów ;ł para 
58 złr. 

Węgierskie 50 do 56 złr, 

Osobliwe 59 do 60 i 61 złr. 


szczegółowo; bawił tam niemal trzy kwadranse. | dację. 
r R pa cze oai bady pan „Gabinet jest ciągłe zdania, iż wypada ma z 
odcz iceburmistrz e pismo burmis swojego jektu rewizyj i j 
Newalda, w którem z powodu słabości składa na Mi zap WL UCZY WALIĘ 


j ; abinetową. Jeżeli gabinet npadnie, natenczas 
urząd burmistrza i mandat radnego (został do Guarani zajmie b ret w Izbie swoja 


Lwów, z Izby handlowej, 26. stycznia, 
L Akcje za sztukę 
(bez kup. bieżącego). 


tego ZDAISZONY przez radnych ; p. r.) krzesło jako poseł ; wniesie Wsz stkie rojekta Kolei galie. Karola Ludwika 273 — 278 — 

Budapeszt d. 24. stycznia. „Na konferencji do ustaw, wypracowane przez slogo 1 asie, RU krąp UD ; TY P PO = 
stronnictwa liberalnego (ministerjalnego) zawia- kiedy był prezydentem ministrów, i bronić ich TAY a: lic Po 2 5 2 Z TI AE = 
domił Tisza, że delegacje wspólne zostaną zwo- | będzie z trybuny jako poseł. ». kredyt, galic no 200 zir. „ 480 268, = 


I. Listy zastawne za 100 złr. 


ł 28. bm.; j 
ane na 28, bm.; podczas obrad delegacyjnych bez anai 


Ajencja „Hawasa* twierdzi, że „Związek 
będą posiedzenia Izby posłów przerwane, a 0 r ia 


machlerzy“ (agents de change) przedsięwziął już 


szczegółowa rozprawa budżetowa pocznie się d. | wszystkie kroki ku temu, aby likwidacja miesię- Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 99 LO 101 25 
6. lub 7. lutego. czna odbyła się spokojnie. o" „ Ę n Ç ie 96 50 

Berlin d. 24. stycznia, Posiedzenie parla- Petersburg d. 24. stycznia. Nowoje Wremiaj " ” E a wiec a a4 ap 
mentu. Haenel wytacza na stót sprawę znanego | donosi, że wiceadmirał Szestakow ma zostać mi- | p nyy y ie. 6 pra. « „ . 100 - 102 w 
reskryptu cesarskiego z d. 4. stycznia. Bismark |nlstrem marynarki. Sekretarz poselstwa japoń- ADA Gaa I; BALIC. 5 BE 50 103 Lod 


skiego oświadcza, że wiadomość, podana w No- s gn ” 


zabiera głos i oświadcza, że przemawia nie jako | SKie i 
woje Wremia o zamachn na życie cesarza japoń- 


» 10%, pr. 100 
kanclerz cesarstwa, ale jako pełnomocnik Prus, "40 


p p y: 5 19 . 8 m 100 
Galic. Zakł. kred. włośe. 6 pret. 


sra 


albowiem reskrypt wystosowany był do ministe- | skiego, jest nienzasadniona. ? LT ch 
rjum pruskiego. Z myślami zawartemi w re-| » „Belgrad d. 24. stycznia. Pomimo wszelkich| ” Wi .nisty. dłnóne za 100 zł ila 
skrypcie, zgadza się on znpełnie. Król pruski jzabiegów lewicy (stronnictwa Risticza), sknpczy- Oraner nicy ed Zakł yi ps gy: 

żyje w zgodzie ze swoim ludem. Reskrypt miał |na wybrała do swoich komisyj samych postę- Sala. Galicji iB kowiny 6 f ot 92 94 
tylko na celu zapobiedz, aby prawa i atrybucje|powców. Debata adresowa odbędzie się we Ar a „PAGG à K 
korony nie zostały zaciemnione, Wszelkie gada- | czwartek. Indemnizacyjne galicyj "xe 96 1 

niny o absolutyzmie ministrów są niedorzeczne. Paryż d. 25. stycznia. Z Port Vendres do- | opiracie Loain SZakł, kr. wł 6, 1 GE 102 = 
Przez lokowanie króla gdzieś w-obmurach uwła- | noszą o eksplozji w fabryce patronów dynamito-| pog nta krai z r 187E „o A CE 102 50 
cza się powadze królewskiego majestatu. Koniec|wych w Faulilles; 16 ludzi postradało życie, | os) minsta Krako p3 Sa - 20 
końców przecież król rządzi krajem, a ministro- | pożar ograniczono, i wszystko zarządzono dla | 5 m38 S LE | - 2 X 21 — 
wie są tylko machinami. Życie konstytucyjne | zapobieżenia dalszym eksplozjom. R yny rety zyka 
składa się z kómpromisów, przeto ministrowie Rzym d. 25. stycznia. Posiedzenie Izby po- Sutinpi 

muszą nieraz robić koncesje. Prawdziwym zaś i|słów. Na interpelację Beria z powodu banku | Dukat holenderski RAA 
faktyczaym ministrem prezydentem w Prusiech |£ry w Monte Carlo (Monaco) odpowiada Manci-| » cesarski | «  .  . 555 6 66 
jest król. Królowie pruscy przed rokiem 1848 |ni: Dotychczas nie podjęto żadnej akcji dypło-|Napoleondor © |. . <.  . 949 960 
posiadali w całej pełni władzę, a kiedy po raz |matycznej; Włochy przyłączyły by się do niej. | Półimperjał rosyjski PME? 
pierwszy przysięgaliśmy na konstytucję pruską, |Nie sądzę aby Menaco stało pot protektoratem | Bubel rosyjski srebrny  . A r 
nie mieliśmy wcale wyobrażenia o teorji wszech- |Franeji Zresztą książę i lnd sami się od tej] » m Papierowy . 3224, 005 
władztwa większości parlamentarnych. Gdyby- | plagi uwolnią, 100 marek niemieekieh -.  -«— 58-30 59 — 


Srebro . . . . 


śmy w r. 1864 posiadali parlamentarną polity- R 5 d 
upony w srebrze ` « 


kę, to doczekalibyśmy się drugiego Ołomuńca, a 
wy panowie nie bylibyście pewnie dziś tutaj. Z 
własnych więc doświadczeń przyszedł król do 
przekonania, że powinien zawsze i wszędzie sła- 


Następnie odpowiadając na interpelację Ri- 
cottego, oświadcza Manch. Przedłożenie Poka- 
mentów dyplomatycznych co do wypadków w 
Tunisie, Sfaxie i Marsylii zastrzegam sobia na 
sposobną porę, gdyż rokowania jeszcze nie 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


chąć głosu własnej swej polityki. Nie należy kró-|ukończone. Co do obaw względem ogólnej sy- | ` Wiedeń 25. stycznia 1882. 

lewskości, przez jej nieużywanie, doprowadzić do |tuacji, konstatuje i wykazuje Mancini, że Wszy- godzina 2 minut 36 popołudniu. 

tego, że stanie się bezwładną. Nie szakam ni-|stkie mocarstwa jednomyślnie pragną pokoju. Losy kredytowe 176 Wegier. kred, ak.261 50 
gdy żadnej tarczy do zakrycia moich piersi od | Stosunki Włoch do wszystkich mocarstw są przy-|Anojoantr. 115 — _ Unionstank ` 111 
ataków, więc króla jako tarczy nie używam. Ow- |jacielskie, zwłaszcza do Austrji i Niemiec, i mo» Kolej Kar. Lud, 28050 -Nordbahn 242 — 
szem w Szóstym dziesiątku lat bieżącego stule- |gły jaż Włochy skonstatować pomyślne skutki Kolej Połud.  117.— Kolej Alföld.  163.— 
cia zasłoniłem monarchę moją osobą. A ponie- | najświeższego zbliżenia. Zadanie zbrojuości na- 3 n ej mą 


Kolej Klżbiety 20>.— 
Weg. Nordostb. 158 — 
Weg. obl. p. w zł. 99 50 


Kolej Lw.-czer. 163 — 
Wied, Comunal. 120 50 
Galie. indemniz. 159.— 


waż wiedziąłem wówczas, że jeżeli moi przeci- 
wnicy pokonają mnie i dójdą do steru, to skonfi- 
skują mój majątek, przeto zabezpieczyłem tę je- 


leży uważać jedynie za obowiązek dla bezpie- 
czeństwa ojczyzny. Mancini zaprzecza pogło- 
skom o niejedności w gabinecie i wzywa Ricot- 


ay. A | FORSY, P p Weg. kolej zach. — — Kolej siedmiog, 107. — 

go część, która na dzieci moje przypadała. Nikt|tego do wniesienia rezolucji, aby Izba miała mo- Losy turecki 

mnie nie może zarzucić tchórzostwa (Hałas na |żność wyrażenia ufności, jeżeli tego Ricotti nie a A > Bos. rabel pa 1 

lewicy) albo może (mówiąc te słowa wysuwa się | uczyni, to temsamem nzna, że większość Izby Losy węgier. 113,— Marki ilohi m 
pochwala politykę gabinetu.— Ricotti nie wniósł i h FA 


Bismark naprzód) kto się na to odważy ? 


Reskrypt nie; ogranicza swobody wyborów. Sppieopiemie: silne. 


żadnej rezolucji. 
Wiedeń dnia 25 stycznia. Niema dziś ża- 


Niemieckie 56 — 60 złr. 
Targ był mdły, ceny w ogóle spadły o 1 złr 
W. Amirowicz & K., Schels. 


Wczorajsza maskarada w salach redutowych, 
jako pierwsza w r. b., Ściągnęła dość liczną sto- 
sunkowo publiczność, bo 1030 osób. Urozmaicony 
>. program zabawy przyczynił się niezawodnle do 0- 
'_ miągnięcia tego względnie dobrego rezultatu, 
al Ks. Atanazy Czapnlewicz, jeden z ostatnich z 
zgromadzenia Reformatów w Warszawie, wymo- 
wny kaznodzieja zmarł we czwartek. Pogrzeb od- 
hyl sig z wielką uroczystością. 

- Czwarta kasa pożyczkowa rzemieślnicz aotwar- 
| tę sea w sobotę przy ul. L6BERO. 
| W sobote w sądzie pokoju rozstrzygnął sędzia 
s zoo, AKTA ZANATA s 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Wiedeń d. 25. stycznia. (Pryw.) Na” onegdaj- 
szy. ścisły bal dworski (Kammerball, nie Hof- 
ball) ze wszystkich deputowanych otrzymał za. 


proszenie tylko »molka.| Cesarz i wszyscy arcy- 
a rr 


Przysięga na wierność zobowiązuje urzędników 
państwowych do reprezentowania polityki urzę- 
dowej. Urzędnicy polityczni powinni bronić za- 
miarów rządu od oszczerstw i potwarzy, cho- 
ciaż oczywiście, biorąc udział w głosowania, mo- 
gą na bezimiennych kartkach pisać imiona kan- 
dydatów opozycji, słowem, głosować jak się im 
spodoba. Ale sama przyzwoitość wymaga, aby 
urzędnik nie brał udziała w agitacjach przeciw 
rządowi. s 

Po Bismarku zabiera głos Bennigsen i 0- 
świadczą, iż wolałby, aby debata nad reskryp- 
tem toczyła się w formach więcej pokojowych, 
AR sy (RT: Aa OE DET AIDS AE y 


dnych biuletynów ani od komendy jeneralnej w Se- 
rajewie, ani od jenerala Jowanowicza. 

Paryż dnia 25 stycznia. Bank francuski dał 
do rozporządzenia Lugdnnowi znaczne środki na 
zastawy pierwszej jakości, których dostarczyły pier” 
wsze finansowe i handlowe domy tamtejsze. 

z 


* LJ 2 
Tylko w.jednej części ważorajszego numeru 
+ © drukowane. 
Wiedeń dnia 24 stycznia. (Pryw.) Na wczo- 
rajszych posiedzeniach klubów czeskiego i centrum, 
rozprawiano w klubie centrum nad nowelłą do 


Wiedeń, 25. stycznia 1881 
godzina 10 min, 57 przed południem 


Akcje kredyt. 269 — Anglo-austrj.  110.— 
Kolei Kar.-Lud. 276, Kolej Połudn. 116.50 
Unionsbank 110.50 Napoleondor 9.54 
Rosyjs. bankn. 1.23Y, Usposobienie: mdłe 
x Berlin, 24. styesnia 
* godzina 5 minut 35 po południn 

Rosyjs. bamk. ` 209.50 Akcje kredyt. 499.50 
Lombatdy 208. -— Galicyjskie 121.40 
Kolei Rumuń, 62— Aust. bank, 170.75 


Aptekę pod „Jeleniem* 


sre 


liczba 9, w Rynku, 
dawni-j Ziętkiewiczów, objął z d. 1. stycznia b. r. 


Mikołaj Karczewski, 


a odnowiwszy takową i zaopatrzywszy w najśwież. 
medykamenta, Środki mmiwersalne i 


przybory chirzrgiczne, perfamerje i t. d., poleca 
aię względom Szanownej Pabliczności. 


= 


Spadek kursów. 


ù o eae] płacą | żąda, płacę jłąda 7 "[ płacą | fada- ustawy przemysłowej. Posłowie Ruf i Noska przy- 
| Wiedeń 23. stycznia | gł w. 8. i m ARA s. s mr. wa. |stąpili do klubu centrum. W komisyi do ustawy 
"4 | | | Galicyjski bank hysteczny me A. Listy zastawne Lw.-Czer.-Jass. TV. em. 1872 i wojskowej, wysadzonej z Izby Panów, toczyły się 
= NM Powszechny dług pań: w po ot „węgiorekiego po (za 100 złr.) Tj 4 AT „i żę 89 50 91 — | dalsze rozprawy nad nowellą do rzeczonej ustawy 
e". í Y n Ery -r O . w 12 2 A 3 e 
" stwa (za 100 złr.) ank ate e e 08 Y 50 „żuk? öster. 5 pr.zt. [119 - f119 25)  srebr. IA > Adi = R — —| 97 25| Komisja podatkowa Izhy posłów przyjęła zmiany 
. À] Renty austr, w bank. 5 pre. | 71 50] 71 75 Unionsbank po 100 7 uł zł 182 — 139 Gal. Tow ats > w.a. [100 5 100 504 Rudolfa em. 1869 po 300 zt. poczyniono przez Izbę Panów w ustawie o podatku 
Po 5 „ wsrobrze 5 „ | 72 80) 73 20, Verkchrsbank pow. Po 7 100 PONAR 00 — Pr.wa. A 25] 96 75] 5 pre. sr. + KUPE 5: 97 —| domowym. 
À do 1854 po 280złw.a. 4 pr, | et Lea Bankvere ET | 96 —, 98 —-| Gelie, bank hipot, 6 pr. wa. | 97 so|igz pO 5 pig A n 97 — Wiedóń dnia 24. stycznia. (Pryw.) Klub 
ZZ 1860 „100, „. ” Nio © i Bank aaun 1046 n n |= —| — — |Siodmiągrodzkiej za 200 zir. czeski postanowił głosować. w Izbie na rządowy 
i F 1864 > 100 WER HI Akcje kolei. m L w w m. 4 j pr. > 80 100 20 CEDEC R ENATS 85 —| 86 — ok % Bł o opodatkowamia nafty. Budżet 
isty ausf. dom po 120 zł.5 pr, * — z WE „Pe RY : - na ro 3 jnz ości zestawiony. k 
Epu ntad Epron erya Alfoldzkiej po 200 złe. robr. 155 dág Z) gaje pierwszeństwa eny "7 zydjum Izby Panów nadszedł projekt sądowy do 
Obligacje indomnizacyjne Rlabiety |, 200 5. 200 | 7 kol. (za 100 złr.) Zakład kred. dlahan j przom. |170— HT! — | rewizji ustawy szkolnej. Komitet pomocy dla do- 
a 100 zir.) PO północnej po r 2350 — 2370 — Albrechta po 800 zł. 5 pre. Klary po 40 zir, m. k. . 8 T PA 50 tknletych katastrofą pożaru ryngteatuu zamierza 
Galicyjskie . Franciszka Józefa po 200 |, _Mgo -. |atfldzka po żoó zł b m |" Biali połóż wę [17 50] — — | zakupić za milion zdr. +4 austrjackiej ; odnośna 
MR „ BEE kw, w. 009 JE BAR. ) srebr. w. 8. - . . . . — | 98 50] Krak T M ik [19 |20 -- |uchwała ma dzisiaj zapaść. 
Bukowiński" ~; . "ea Karogs Lnd. po 200 S R _| Czeska z 800 zlr. sr. w. a. | 99 50] — 4 Dah eae pa ki BRE 4 Re 24 ua | eea 
my ; HRT GUS ORT 7 samy Elżbiety po 5 pre. 8r. . 86 =f 98 _. | Bndziński | FAEM 5] 41 25 jechali dnia 26. styczni 
Tape agelu papiory e FUJ SE 4 15 S 17> s Om, 18625 pr. Br. w. a. f 96 —| 98 — Palffy po A0 zir. m. k. «| 84 —| 36 — eA ORZA.: D, E ar e Podola 
af oo aS Wad %15 751116 95 Luowsko- Czorniów. - Jassika | Ea” ge » » » p02- f102 40 e po 10 zir. m. A 3 zb a zo| mos. J. Krasicki z Tarnowa. 7 
woj Woa -M S ` — 158 w — —]102 - Balm po 40 zł. m. k.. | - [9 py. i 
i | _ Węgierska poż. kol. po 120 zł. | e SA zę. Ń 6 200 zt. śr. (TB 102 = Ferdynanda pół 5 pre. m.k.| — 105 —f Solnogrodzkie prem. poż.. | 23 50] 24 50 HOTEL EUROPEJSKI: D. br. Kapri z Se- 
Węgierka pos po 100 zł! ti a 108 A pa” $ 200 „ „188 — 190 — » n g pi ay 50] - — kę pae po 40 złr. m. k. | 48 50] 49 —| werynki, S. Kierski z Tarnopola. W. Truskolawski 
A 'ęgierska po*. 5 a =] 3 » LB., 1155 — 15T srebr. [108 25]106 75] Stanisiawowska (pożyczka onny. T. Suchodol 
a Turecka pożycz. kol. po ©/ęfr, | — —| — - SE po 200 u Ed d EO sj _lGaLK.L. 300 zł. 5 pr. Br. wa.|96-| 97a] pó 20 ai „P J i .) 26 —| 27 -- 7 =, y e T) A Tomaszowa. M. Toro- 
i <a Sioedmiogr. po 200 zł w. a wa. 208 —281 |  » Jl. em.5 pro. . | — «|= .-| Waldstein po 20 zir. m. k. |= =], m| ewioz z oe Wy. J. telts z Wełdzirza. K. He- 
pra _ Akcje bankowe. Stdbaln po 200 zł. oTe 112 —Ji4 „| » IL em. 1871 300| — —| — —| Windischgrätz po 20zł, mk | — - | 88 —|nich z Podola. i 
D Doo ER po 200 i120 zł. 105 —j|107 —|Tramway wied. po 170 zł. 163 — 169 — PRI T. g pozi. WA — -| = -] Dewizy 3-miesięczne. HOTEL ANGIELSKI : T. Romanowski z Hre- 
Balad krodptowy gle handlu NĄ E OOOO F (CEB ta lo: i at e AF a —| 95 —| Borlin 100 mark . . 58 90] 59 05 paa BE C ia y SEEE 
3 | paamiała m7 dla banda |, |mo Po a00 AiR o aoho, jol (0 fo  fEwow- Czer Tas, TE sm 1861 Frankfort 100 wark” | © |68 aol 3 08| ireo g Bany. dO M 
. Zakład krod, węgier. 200 złr. 1245 —|247 --} 200 zir. srebrem . . . |146 — 149 —], 800 zł. 5 pre- sr, w. a.. | 99 GOJ100 25] Hamburg 100 mark . . . | 58 gn] 59 05 | 5trec 7 Pacyny. 
». egi ~ 
Towarz. óskont. niższo-anstt. Węgier. zachodn. (Westb.) p i Liw.-Czer.-Jass, III. om, 1868 Londyn 100 fnt- szterl, 120 30120 80 HOTEL WARSZAWSKI: F. Zawietowski z 
| po 5002r. . . . . . 880 200 zir. w. a... e > . [146 —160 —| 300 zł. 5 pro. Br. w.a.. | — —] 94 —] Paryż 100 franków „ . . |] 47 70] 47 80| Kopeczyniec. J. Brykczyński z Paeykowa. W. Ka- 
| iaraa — R" "WSR PE ya a „ga =". m PRA | m u o GEE e -n = 


C» należy bezwarunkowo karować, Sprawa ta 
omówiona w sobotnim numerze dziennika „Der 
Kapita'ist*, redakcja we Wiedniu, I, Kohlmarkt 6, 
Na żądanie może być nume: dotyczący wysłany. 
Na zapytania daje się „ustychmiastową odpowiedź", 


Adwokat dr. Ludwik Wolski we Wiedniu 
poszuknje 


wprawnego koncypienta, 


władającego doskonale w moaie i piśmie tak pol- 
skim jak i niemieekim językiem, nawykłego do 
pracy gruntownej i formy poprawnej i mogącego 
być rzeczywistem nawet w tradnych i waśnych 
sprawach wyręczeniem. 


1 O SE A bygioniosne 
języka włoskiego 00 IFE. eee dE Ma karnawał 1882! 
podług zasad gramatykalnych, oraz kon-|] ALS = : L! R. 


wersacji, ndzielać pragnie rodzina włoska 
zamieszwał, wę Lwowie. Uczniowie szkół 


. 5 i alici ET p 2 s Bzprycowsale Ya À s : 
Lekcji nauki k TF p 3493AN RNKNHRNIRKIERKNK Leopold Warchałowski 


NAGNIOTKI 


operuje bez użycia (nożu) radykei- 
nie bsz powrotu. Mieszkam Chambre 
Garni Trybunalska 10 do 28 stycznia. 


: . budowniczy miejski 
Rękawiczki a la „Sarah Bernhardt * 3 enan i ia do 


wykonania wszelkie roboty mnrarski., 
siesielskie, stolarskie, kamieniarskie oraz 


OOM 2 p ŁA OE EDA PE 
z skórck glace i dnńskich, francuzkim krojem, także z boku sznurowa 


Operacj niotka 1 zł. średnich przy lekcjach języka włoski | B 
j S aAA pobierać mogą korsyntyją z przedmiot Kiakowia ne, robi do miary i KĘ w zakres ARE wchodząca, 
M 1 azkolnych-— Adres wskaże „Administracja A s 'ykonuje plaay i kosztoryea, przyjmuja 
operator z Paryża. . Gazity Narodowej. * 1478 2-8 s J z N. SPOŻARS KI rękawicznik, prow ad lanie Siet budowniczych Tb w 


5 mieście Lwowie jakoteż i na prowincji. 
Zsmówienia przyjmuie przy placu 


gag ul. Halicka l. 25. we Lwowie. „Si 
Uprasza się o wczesne zau Ówiente. 1453 2—6 Kapitulnym pod I. £. I piętro 


m 
RRRRRKRANRAERKNNKNANNANA Tomie. 
= ja sezon zimowy! HEE 


SF MAGAZYN FUTER Æ 


P, CZAPCZYNSKIEGO 


(dawniej Stanisław Armatys) 
we Lwowie, ul. Halicka, nr. 1. 


polen 

Fatra do podróży i do miasta męzkie i damskie. 

Paletety damskie (inaczej polo nezy) podszyte i wyłożone fu- 
tr.m n» sposób mezki. 

Kołnierze i zarękawki dimskie w rozmaitych gatunkach. 

Kuriki do polowania, kołpaki, czapki, deki do sani i pried 
łóżka Zarękawki myśliwskie futrzaca które szczególnie dla 
pp. arzędnikuw kolejowych są nader praktyczna od zł. 2.50 do 5 zł. 


W bkandlłu księgarskim na 
prowincji znajdzie natychmiast umis- 
szcęzenie 


praktykant 


Bliższą wiadomość ndzieli Biuro wy- 
wiadowcze J. Polińskiego 


Handel kwiatów i nasion A 
Karoliny  Geistlerowej 


w Rynku pod l. 158—39 
pod „Wiosną* 
poleca na karnawał 


Bukiety balowe 


i wieńce ślubne 


pod nazwą 


| WODA WARSZAWSKA 
posiada nadzwyczajnie ` przyjemny, 
miły i długotrwały zapach. Flakon 
3 cały zł. 1.80, mały 95 ct. 


WODA KRAKOWSKA 
R odznacza się silngm- przyjemnym i $ 
długotrwałym :zapaćbem do chustek, 


W.elki zapas wszelkich gatunków ; 
|nasion ogrodowych tp. 
1469 1—4 


c00:0060300000900008 


I me like Me UB N k ł Wszelkie wyroby wykonywane są podług najświeższych Żurnali. 
2 gp s % aTnaWwa Ceny najumiśrkowańem. 

Perfumy s , okos Dla dogodności moich T, T. odbiorców utrzymuję znaczne za- 

Pieszcz ika, Niezapominajka, Pier- i k ! "JB pasy WIERZCHÓW gotowych d» FUTER damskich tak z ma- 

|  wiosnek, Bławatek, Switesianka T teryj wełainmych iakoteż czysto jedwabnych liońskich niemniej 
odznaczają sią nada: przyjelnym, I erla | Gd posiadam na składzie wiermcjzy gotowe do futer męskich. 

miłym i długotrwałym „zapachem. » Zamówienia z prowincji zs nadesłaniem dokładnej miary, nsketecz- 

Flakoniki pó 50 et. i 2 zh | F pół kilo NOOS UNE AEREROKYWE ESTEE REZ TABOR PEARCE ua a największym pospiechem, ninzatkoście i sumienie: 

ajszpetniejszej twarzy piękność i delikatność ! Dr. Rix, cię; gwsrantmjąć ts .prawdziyość i dobroć, towaru, 


12 gatnnków karmelków 90 ct. 
|Najwyb.ru ejsze pomadki zł, 1.50... 
Massona czekoladki- zł. 2. 

Drobne ciastka hebaciane zł. 1.20. 


noD A m "dalsi sana Zamówienia na lody, torty, ciasta, 
ą szczególnione 4 m. dalx z ut, a 
„Ik {i E aż, galarety, blamauże i kempoty wyke 
M i listem wannie 4002 38—? muj ija anniej. EA yi 
= „ | 0000000000 000000300 


PIGUŁKI MORISONA| F'ortepi 

Pa ARTHAUD MOULIN. P 
najlepsze ze środków owyszozącyćh i prze- |] krótki 6'/, oktawowy, jest tapio do 
enie b kę ya dj sprzedania, ulicą Sykstuska, nr, 35, 

ciach stego pizym ioù i, tkrofulicznyo s 
liszajach, wĘŚRiwa ak5rnych i zepsucin na dole po prawej ręce. 1501 1 M 
krwi. 1008 .19—7 gi 

Skład główay w Paryżu u p Arthand 
Morlin, apietarza 30, nlica Lonis Ie 
Grand, we Lwowie układ wyłączny w 
apt. p. Krsytanowskiego obok Brygidał, 


J.-IHNATOWICZ, 
Fabryka we Lwotie, , 
Filia w Krakówie. 

4 _ Wyroby moje zyskały powśzech- 

§ ne urnanię i żostęły na wystawach 


Nadaję n Cenniki na żądanie franko. 


Paryż! 

alryz. 

| Mężczyznóm, paniom, panuom, młodzieńcom do wyboru jedyne w swoim 

rodzaju czego jeszcze nigdy nie było. Odznaczone przez najdostojniejsze osoby. 
Patentowane we wszystkich państwach w świecie, 


Fałszowania będą sądownie poszukiwane, za każdą szczególność nie wywierającą prze- y 
pisanego skutku, zwraca się pieniądze. 


Pani Rix, wdowa. 


Bez przeszkcdy 
zwracam nat; chmiast ka- 
żdemu pieniądze, gdyby mo- 
ja prawdziwa 
oryginalua pasta 
/POMPADOUR 89 
w przeciągn 14 dni nie usunęła z każdej § 
nieczystej twarzy piegów, ostud, pryszczów, 
Zajadów; szerwoność nosa, popękaną skórę, AGM 
chropowateść rąk, hiizn cspowych i nie uczyniła HER 
twarz mieniące czystą i biag. Jestto zaj- | i 
skuteczniejęzq.środek w, tem stuleciu. Pism dziękczyn- $ 
nych nie pnbliknje się. 

Słoik z przepisem użycia 1 zł. 50 et. 


Wilhelmine Ria, 

EG wdowa fo doktorze med. dr. A. Kix, 
a; SĘ) - W we Wiedniu, 

s 4.5) Stadt, Adlergasse 12. we własnym domu. 


Augenblicks-Drucker 
„drukarz w ckamgnieniu* D. R. 
N "PIK, ien s cła tdi. Swieżość młodzieńczą i piękność nadajej SESE 
p , 
dnionej pod każdym względem swej PRÓBENE” WA MAK I 
dokładności nadano medal negrody Corler de la peau naturelle 
wraz z dyplomem na linckiej wysta | (Hygianisches Gesiehtrpoudre) 
wie jest jedynym pafentowanym a- Dr. Kluger © dr. Stras y 
paratam do kopiowania, ma pomóc) ll ia Goine Ano thake 
farby drukarekicj, Tenże dostarcza „Ex ortido Paryża 
na suchej drodze bes prasy dowolną Biały, różowy, blond (ereol) 
ilość jednostajnie wydatn A czar- Ppi ny A ZA p ngo: 4! EW. 
nych (także patcych) trwałych odbi- dr te ; F 
tek, któro przy pojedynczych wynył: Eyią Jams fototao doskonały, nżywacy o $ 
kach, mają w całym świecie zniżonejwielu lat i nadzwyczaj dobrym skutkiem, 
porto pocztowe. Augenbiicksdrucker|wydelikaca płeć i n 


koja» adaje Aa ano, 
przeryższa wszystkie dotąd łatniejące |Płodoeianna wejrzenie jak sobie 
aparaty do kopiowania, 8 to: heoto- l RIO dygiyć m 


„Dr. Larcche Ładne wąsy są naj- 
piękniejszą ozdobą młodzieńca, bez wą- 
nów niema nadziei miłości u panien, 
bez wąsów nie dostanie c.łusa. Kto 
nie pusiada joszcze wąsów, niechaj za- 
mówi sobie zaraz słoik balsamn Masta. 
fy, a zadziwi się n:d skutkiem. 
Cena słoika z opisem nżyci» 95 ct. 
Te 
Dr. Gotta wata na słuch. Przy 
.  mżywanin tej waty Gotta wy!'aczone 
„ będzie wszelkie c'erpieni: nszów, 
gdyż uzyskano już nią bar :z0 zadzi= 
wiające wyniki Niedosłyszący, któ- 
rzy: już wżywali- wszelkron ścodków, 
niechaj jeszcze tego spróbują, aby 
wr: szcie uwolnić się od swego elir- 
pienia. Szum w uszech, c'eanienie z 
uszów, słaby słuch wy:ecza się W 
ośmiu dniach. Cana paczki zł. 1.50. 


Wyleczenie 


przypadłości piersiowych, kaszlu, i astmy, kaszlu HE 
krwistego, bezsenności, braku apetytu, cierpień KliE 
płacowych i żolądkowych za pomocą użycia je- É 
dynie prawdziwych Jana Hoffa wyrobów słodeo- § 
wych lecząco pożywnych, jakoto Jana Hoffa piwa | 
zdrowia z ekstraktu sałodowego, Jama Hoffa 
kencentr. ekstrakiu słodowego, Jana Hofia stodo- $ 
wej czekolady zdrowia i Jana Hoffa cukierków 
słodowych. 

Najnowsze wiedtńs' ie uzn-nis laczn'cze z d, 4. gźudnia 1881 É 
BRozbudzenie osłabionych sił żywotnych. " M 


mit, tak, że meżna w ten 
sposób mieć bardzo ładne 
ręce. Cona flaszeezki Am 
yidi 75 ct, 

Dr. PIERRE Anpiny z 
dybianki Ponor PAR 
T rośliną oriza zbite na 
miszgę sprawiają, że wszel- 
kie «łowy siwe, biała, ry- 
e, jasne, mogą być za- 
barwiona trwale na bru-j. 
natńo lub czarno. Za zwy” a 
biem posmarowaniem wio | yg” 7 . Brodek do wygubienia mysz” 
sy zostają prawdziwie za- k i szczurów, Nawet najwieksza 


barwione, do skóry nie się z barwy nie dostaje. Trwałość liczba tych nieprzyjemnych źwie- 


5 miesięcy, Wi A tr, a rząt, czy to w domu czy w ka- 
esięcy osy mogą być myte. 1 puszka 1 ztr. 20 et natach lub w polu, beizie A 


zawsze wygonioną; tak, Że już 
się więcej nigdy nie pokaże. 
Cens tego środka 95 ct. 


=. 


OŻ0A. 
Paryżu, Brunhes« Hurd, 
antopoligraty i t. p. nietylko 00 dojRue Anber 4 parfumeria Pillas, Rue Ra 
wydatności, lecz także w dokła dziwił 19. 1101 1—52 


9 
j We Wiedniu Hailigengcist - Apo- 
odbitek, niemniej pod względem poje» [se paro Sklad geng > 
cza gaano. tralny ` 


t 


Prospekty, świadectwa, oryginal- - Do 6, k. dostawcy usdw, p. Nana Hoffa, król. radcy kom'»ji, Ę 
ne kopie i t. P4 , 
danie gratis. 
Reichenberg w Czechach, 


Steger 6 Dammann. 


posiadacza e, k. złotego krzyża vasłagi Z koroną, kaw. wys. orderów, 


KE wynńlazey "ZR 
gi wyłącznego fabryksnta Jana Hoffa ekstraktu słodewego, dostawcy $ 
j nadwornego wielu książąt Earopy we Wiednin, fabryka: Grabenhof, $ 
M Bruunerstrasie 2. Kantor i skład fabryczny: Grabor, B-dunerstr. 8. 
y Moje najserdeczriejsze podziękowanie za pańakie wyberne wy- 
M nalozienie leeziiczych i flegwę rozpuszczających cukierków słodo- i; 
A wych i skoncentrowauego ekstrakto złodowege, Tylko wskutek uży- | 
H cia tych prawdziwych Jana Hoffa cnkierków słodowych i prawdzi- 
H wego skoncentrowanego ekstraktu słodowego straciłem od 2 lat tra- 
jj piący mię kasze! i połączoną z tym chrypkę i bole w p'ersiach. 
g Radzę tedy każdemu, który chce pozdrowić, ażeby zażywał te u- 
znane Jana Hoffa preparaty. Przyszlij mi pan znowu 18 flaszek 


Barwa złotobiond dlə zabarwienia ciemnych włosów xa € 
jasaobiond 3 złr. w 


Dr. PiERRE „KFomaada kędzie- 
rzawiaca włosy *, pachnąca zupetnie jak 
świeże fiołki. Każde włosy pomada ta 
wygładza, zwija w loxi 1 kędzierzawi 
przez proste posmurowanie, % nawet 
najeztywniejsze włosy zwija w loki. 
` I słoik 9U centów. 
Prawdziwe świeże mydło. flołkowe 
tosletowe do użyci* jako mydło do 


twarzy. Sztuka 25 ct. 
- A 1. 


A 
Dr. Wolfa paryskie krople 
na zęby uśmierzają natychmiast 
i na zawszę choćby szalony ból 
zębów. usuwają pechlinę i wą 
n»jlepszym środkiem do kon"er- 
wowunia zębów, gdyż przez to 
nie potrzeba jch rwać, 
Cena fizszeczki 76 centów. 
Plomba do zębów do wypełniania 


Wino Saint-Raphaśl ze znajrytłi'win jesł najbogatsze w pierwiastki 


uzdrawiające, wzmacni i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- |] Piwa słodowego i 2 woreczki enkierków. y angaar ooie apró ch T 
nowi nieomylny środek-pokrzepiający dla młńdych kobiet, dzieci i osób Wiedeń, 4. grudń'a 1881. |, Z uszanowaniem  . s Paryski kit nni sersalny, któ- 4 
w. podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- EE BSE Pr: udnie kAĆ À dobrze, wizelki. giamany pried: 
wienniej, ziałających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po Wiedeńskie urzędowe sprawozdanie lecznicze = miot, jak sztło, kamień, pianę 
każdem jedzeniu. i f , m ; R morską, porcelanę,  szteingut, 
L Hoffa piwie zdrowia # ekstraktu stodowego 1 Hoffa czekolady 9 i = drzewo, żelazo, papę, że staja 
Każda butelka tegó wińa jest, zaopatrzona w stósowną ZA kai d słodowej których używano w tutejszym szpitalu wojskowym ; takowe $ [$ 9, się jakby jednym kawałkiem, 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : | okazały s'ę jabo dobre środki pomocnicze w procesie leczni'zym , Z dej p. ch 5 Ro, ped: 
KRAF 5 <a i szezegulnie ekstrakt ułodowy był lubiany u chorych na chroniczne pi AB à używić. Cena anikciki SOf, 
Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, |% oiergtenia ;piersiowe i pożądane, tak samo czekolada słodowa dla re- py Me Piękny biust jest najładniejszą ozdobą kobiet. aa 
$ : " JSZĄ ą "wą 
w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach win. — PRACA RA rak ch na osłabiona trawiesie po przebyciu > ujac cz na to a dr. Pierre „Kremn Wenery*. Stolarza „Blondinsa* szybka 
7 „ię Łoj A _ ań Si ciężkich chorób było piwo orzeźwiając 1 z. Po czterotygodniowem używsniu staje się biust pięknym politura, za pomocą której każa 
Export.: (ie Prop" du Vin deSt-Raphael,4 Valence (Dróme), France. $ Dr. Looff, star.zylekatz wy R iw i ną b ra i pełnym, także cera delikatną i białą. Cena puszki Bi 1.48. prywatny może sM p ad 
W bandin Stąniaława Markiewicza we Lwowie. P li a š 4 i e x ia Pw "wyjWeT w Diega Wow N De Phi siek ia p odieżałe meble tylko je- 
3 r i i r e j lo y notnzoweńń posma owèniem na 
Fabryka maszyn | narzędzi rolniczych Wszystkie wyroby słodowe opatrzone są na etykie- (i ryski prásk do zębów, nowo odpolitarować, tak, ło ba- 
B. DESKUR CA kaięo alei foryston cadłam nawet, dzdost mogą m8- 
. à KA ar wa abrykanta JANA HOFF. Ne e 1 CZYBYEN ciadłem; nawet dzieci mogą me- 
= Ai wk Ll w formie owalnej, pod t i a Osad zębowy i niemiła ble odnowić. Tej szybkiej poli- 
"e papy Asie "1 4 Gdzie Wp znaku nisma, Daloy rób | eko Udy wy. sh à T Y p j E ah zał używają joł W Kisinin T 
j For? ue s A i j i u ę- zadziwi»jącym skutkiem gel 
narzedzi wiertniczych trzyją Pierwsze, prawdziwa, fegmę rozpuszcz jące cukierki ® cej zmat Cena paczki 45 at odpoliturowania pięknia i czysto 
y de kopalń naftowych, słodowa Jana Hofa ogakowaue zę w niebieski papier. Dr. Laroche sier mi od. natim, iant toron rN, 
 madtóma na składzie Hmki druciane, |f Mniej. jakna taaie gey oian ię pnia oaz jęcia: miS isa 
m A + hc s Główny skhókagg Lwowie + -Z Backer, J. Belger, Dir Mikolasch Nawet najhardziej zasta- Słoik wystarczający na urządzenie jednego pokojn 95 ct. 
»ma py e nafty, rury, ny, H. Blumenfeld aptek., Karol Bałłaban handel. Bieta: Zabystrzan apt. Bro- rzsłe odgniotki znikają za 
eryginalne amerykańskie meta- dy: wszystkie apteki. Bochnia: Miohnik. Czerniowce: J. Gólichowski, Bełde- zawsz» z korzeniem bəz Prawdziwe paryskie biel dła Ch, Fay i t. p. 
lowe smarowniki i wentyle do pary wicz apt., bracia Tabakar, Ign. Schnirch. Drokobyce; T. Jabłoński, do Do- bolit przez noc. Odmarz ldr, Pierre pa policzki w barwie różowej, czarwo- 
i wody, i t. p.; słowem wszystko, co ko- wacka Raoska rapt. a 96% += a apt, Hapi a apt. MERA ja, i: hej, białej na wargi, rzęsy, — pudełko luk fla 
0 a: Jan Sidorowicz. : Jan Janiga, J. Irans i, E nii ni | e 5 
. palnie potrzebować mogą. Fuchs, W. Redyk, Biedleoki, Stokmar Wiśniew ski apt. petli en KO] © 2 Świeć J|szeczkaĘ 95 ct. — Pudr ryżowy 25 i 50 ct. 
Zwraca sie uwagę P., T. władeicieli ko- złowski, M. Krag i wszystkie apteki. Rzeszów: A. Karpiński apt w Rynku, Cona tlaszeczki 5B Contó wW. jn nnn GW 
palń sa dar- różnicę kosztów eiaa deis + Em Neng tenita e =; Moredi, mai, i apt. Sa- i Perfnmy pokojowo z bardze przyjemcym za- 
ortm oszczędmość a ezasie, ||] nok: Hochdorf, Sara Fromm. Sżantsławów: Jan Macura apt: Stryj: D. J. ` 
AE się zyskujs , s ałaiajśo narzędzia R w, & Sp m phla apteki. Suczawa: Ed. Liszka apt.; tudzież we 
wiertnicze w powyższej krajowej fa-|E OH W. MEU SR h : 
bryce, której wyroby, jak oh aina Pow N URE) |-/.. E 4 Wielki skład paryskich oryginalnych fotografij 
krotnić "ndotiodniote zośikęoEnajcEEm| Beż á 2 sztuk zł. 1.80, stereoskopy tegoż gatuntu 12 
granicznym nie ustępują, i która za do- jedna kropla wody, gdyb 
broć swoich wyrobów w znpełno- Ważne nawet stać przaz © Gai K Wezolki x 
ści poręcza. 1404 2—? dla gospodarstw domowych wodzie. Btarę obuwie staj szelkie towary paryskie zawsze do nabycia 
„Cenniki ilustrowane“ na żądanie franko. Pol. P. T. Pubiiczności ; się jak nowe, gładkie ijoo eouąch oryginalnych. — Najprzedniejsze perfamy , 
olecawy P. T. Publiczności do łaskawego ją połysk, do chusteczek nosowych, oryginalna faczeczka każ- Y 


jekby były lakierowane. 


zrobienia próby i dalszego odbiora Jena flaszki dego zapachu 1 złr 


ag Tylko 4 zł. 91 rzeczy stosownych dla każdej familii *%% 


4 pysznych oleodinkowych obrazów kolorowych w prasowanych ramach złoconych , 6 sztuk m.talowych taosk, 
pyszne przedmioty do ubrania pokcjn, a to: wazy, tytonierki, miszczki na popół itp 4 kryształowe szklanki, 
ea k ramach ny bad regar wahadłowy, 12 sztuk najl-pazyoh mydeł toaletowych, 4 lampy naftowe, 
ztuk rozmaity rzy bor: ə pisania i rysowania, Ś iozki, f: , 21i ; | 
pończoch damskich, om Fer RE T AE En Em A OWA Miopa E Ro pay 
Główny: skład dla całego państwa austrjacko - węgierskiego chemiczno-farmaceutycznego 
| Towarzystwa akcyjnego w Paryżu, 
|. w Wiedniu, Stadi, Adlergasse 12, |. Stock, 
f dziś najznaczniejszej fabryki w świecie. Ruch za pomocą siły parowej i elektryczneści. ` 
Zatrudnionych jest tam 640 robotników. 
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ge świeżych, robionych i zasuszanych kwiatów. 
Garnitury balowe, kamelie i pojedyncze kwiaty 
paryskie — w największym wyborze 
poleca nowo urzędzony handel 1448 1-6 


Edmunda F. Riedla 


we Lwowie, .plae Marjacki 10. 


A. Hoffmańskich 


waka AE A rewię mielona i w papierze pergaminowym hrrmótycznie opake» 


nej jakości może być potrzeba "bardzo latwa według ilości 


rzy 
porgi! GORJ rołowami, albowiem tabilezki można ma estery równo otęści řa- 


bad 
| ttr a gaeaatóvanych esyatych i najlepszych riarnok kawowych bes wagel- 
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Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


| w Saloburgu — Rott. 


Wydawcy włańciciele Je Dobraadski i Groman: 
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